
mafikŁJE o r ł y  a l w y
Dokładnie osiem lat temu, w mar- 

eu 1939 roku dogorywała Cseeho- 
tiowacja. Stała się ona pierwszą 
ofiarą hitlerowskiej wojny błyska­
wicznej, a właściwie pierwszą o- 
liarą wojny nerwów. Okrojona z 
Sudetów, mając przecięte niemal 
wszystkie linie komunikacyjne i stra 
tegiczne, biegnące na Zachód, nie 
mogła stawić poważniejszego oporu, 
choć do dnia dzisiejszego zagadką 
dla nas pozostanie, dlaczego nie zni­
szczyła wtedy chociaż broni i nie 
wywiozła, samolotów.

Jakiekolwiek byłyby jednak przy 
czyny bezkrwawej klęski Czechosło­
wacji pomcnachijskiej, nie pomógł 
naszemu bratniemu narodowi na po 
braniu napewno butny rozkaz „Ma­
szerować" i marsze wojskowe, wy­
grywane na wszystkich ulicach Pol­
ski. Oba państwa raz jeszcze zmarno 
wały naukę historii. Niemcom uda­
ło się wetknąć klin Zaolzia między 
Polskę i Czechosłowację, robiąc z nie 
go przysłowiową kość niezgody i ko 
rzystejąc w pełni z kłótni obu są­
siadów słowiańskich, aby potem po­
żreć każdego po kolei.

Rokowania o przyjaźń polityczną 
zawsze natrafiają na trudności 
zwłaszcza jeśli padają na nie cienie 
przeszłości zbyt jeszcze aktualne, a 
by b  nich zapomnieć! W marcu 193: 
roku odleciała z lotniska pra3kieg 
pierwsza grupa oficerów czeskie: 
do Londynu, a w pół roku późnie., ■ 
żołnierze polscy przekraczaali gra­
nicę rumuńską i węgierską, ucho­
dząc na swój szlak tułaczy. Myśl 
współpracy polsko-czeskiej została 
podjęta już na emigracji. W wyniku 
licznych spotkań gen. Sikorskiego z 
prez. Beneszem W Anglii zawarta 
{orujploy sojusz, w  myśl którego o '  
ba lui.-r.e Kraje miały się połączyć; 
podwójnie formalną Unią. Nisstety 
losy pokrzyżowały realizację tego 
pięknego projektu.

Czechosłowacja pod wieloma 
względami może być dla nas po­
glądową lekcją. Kiedy wojska gen. 
Andersa opuszczały Związek Ra­
dziecki, prez. Benesz opracowywał 
sojusz czesko-radziecki. Zalążki od­
rodzonych armii obu narodów prze­
chodzą swój chrzest pojowy pod 
Lenino i. Białą Cerkwią, podczas 
gdy z lotnisk brytyjskich startowały 
-polskie maszyny z czeską obsługą. 
A Kiedy w roku 1644 konała nasza 
stolica, w Pradze przypomniano so­
bie sława Karola Ha'/liczka:

„Oto mężnie rozpoczęła Warszawa
Spiesz, Frsja, śpiesz, naśladuj te
W parę dni przed zakończeniu 

wojny wybuchło powstanie w Pra- 
' dze. Na jej barykadach walczyli 

powstańcy warszawscy, a polskie 
dywizje pancerne w dniu zawiesze­
nia broni były o 40 km. od Pragi, 
niosąc wolność bratniemu narodowi. 
Sprawdziły się słowa wielkiego 
Czecha, T. G. Masaryka: „Bez nie­
podległej Polski nie będzie niepod­
ległych Czech, bez wolnych Czech 
nie będzie wolnej Polski".

Wolna Czechosłowacja i wolna 
Polska, zamiast kroczyć od pierw­
szego dnia ramię przy ramieniu,, 
zaczęły wynajdywać coraz więcej 
przeszkód i nieporozumień. Na po­
graniczach nie wygasł jerzez* szowi 
nizm, liberalizm wobec narodowo- 
socjałlitycznej partii w Czechosło­
wacji doprowadził do niespodziewa­
nych ataków pism prowincjonal­
nych na Polskę. Pomimo to ustawi-, 
cznie czyniono próby porozumienia. 
W lutym ubiegłego roku dłuższe rcz 
mowy w Pradze nie przyniosły za­
mierzonych rezultatów. W sierpniu 
ub. r. dzienniki polskie i czeskie u-

kazały się pod wielkimi nagłówka­
mi „Podpisanie sojuszu polsko-cze­
skiego jest kwestią najbliższych 
dni". Korzystając ze spotkania na 
konferencji paryskiej, delegaci obu 
państw wymienili swoje poglądy i 
już wtedy po raz pierwszy zarysowa 
ła się nagląca potrzeba utworzenia 
frontu antyniemieckiego, do którego 
predystynowało oba kraje położenie 
geograficzne i bolesna lekcja his­
torii. Niestety , i teraz nie doszło 
leszcze do porozumienia.

W ciągu następnych miesięcy co­
raz częściej zaczęto mówić o konie­
czności współpracy obu narodów.

Przyczynił się do tego w niemałym 
stopniu wzrost militaryzmu i rewi- 
sjonizmu niemieckiego, nieudolne 
formy denazyfikacji Niemiec w stre 
fach zachodnich, zagadnienie wy­
siedlenia Niemców i współpracy go­
spodarczej mówiąc o granicach za­
chodnich Polski, premier Gottwa d 
oświadczył: „Sprawa ta jeet równisi 
dis aaa nierwykłe waina, Nie chodzi 
tu bowiem o granicę Polaki, lecz o 
grsaieę całej Słowiańszczyzny. Cala 
grasica ns radów słowiańskich 8 
Niemcami jsat jedyną skuteczną e- 
fcraną przeciw niemieckiemu Drang 
aach Gei-ta, a tym samym obraną

Cała Polska wita przedstawicie!! rządy '
bratniege itaredu czeskiego

Dziś @ g a ii. 0.20 rana t o p e j a  czeska p r z p i w i  i§  Warszaw?
PRAGA (PAP.). — W  sobotę 

>puściła Pragę, udając się do V7ar 
-/.a wy czechosłowacka delegacja 
i-ządowa w celu podpisania połsko- 
zechosłowaekiego paktu o  przyjaź 
ii i pomocy wzajemnej.

W skład delegacji wchodzą: 
remier Element Gottwuld, mini- 

-ter spraw zr.granicsych Jon Ma- 
m rjfi, minister obrony narodowej, 
generał armii Ludicik Szoboda, 
minister, handlu zagranicznego dr. i  

Hubert Ripka, minister przemysłu 
nohumil Lauszrr.au, minister komu 
nikaeji dr. Ivan Pittor, minister

Iniiki toż. Jan Eopeeky, wicem i- 
• **».f«r spraw zagranicznych dr. 
Ytaio Ciamentis, sekretarz gene­
ralny czechosłowackiego minister­
stwa' spraw zagranicsnych, amba­
sador Heidrich.

Na spotkanie delegacji czechosło­
wackiej udali się na granicę pol­
sko - czechosłowacką wiceminister 
spraw zagranicznych dr. Stanisław 
Lesze-zycki, szef wydziału zagra­
nicznego sztabu generalnego ppłk. 
Paszkowski, oras poseł republiki 
czechosłowackiej w Warszawie, 
min. Hejret,

Delegacja czechosłowacka przy­
była do Warszawy, na dworzec 
Główny, w niedzielę o godz.r8J20.

Uroczyste podpisanie Polskó-Cze 
chosłowaekiego paktu o przyjaźni 

wzajemnej pomocy nastąpi w 
poniedziałek o godz, 1$ w Belwe­
derze w sali Pompej fińskiej.

Oświadczenie posła
Heyreta , f

W  dnia wczorajszym przemawiał i 
czeski poseł nadzwyczajny Heyret. 
Heyret mówiąc o traktacie polsko- 
czeskim podkreślił jego doniosłość 
historyczną. Sojusz ten zapewni 
bezpieczeństwo r.ietylko obu pań­

MASARYK  
PRZYJACIEL POLSKI.

stwom, ale i całej Europie. Długo 
trwały okres.spokoju jest rzeczą 
nie&miernie ważną dla wszystkich 
państw zniszczonych w czasie woj­
ny. Okres ten stworry możliwości 
odbudowy.

Współpraca polsko - czeska na 
polu gospodarczym i kulturalnym 
przyczyni się do wzmocnienia przy 
jaśni pomiędzy obu bratnimi naro­
dami. Są. wszelkie dane ku temu, 
by. przyjaźń ta rozwijała się.

Heyret podkreślił; że Polskę i 
Czechosłowację łączyły identyczne 
lewy cd zamierzchłych czasów św. 
Wojciecha i Dąbrówki, . aż po 
ostatnie stulecie.

Przyjaźń obu narodów oparła 
będzie no sympatii i wzajemnym 
zaufaniu — zakończył Heyret.

prsed niemiecką Ją“, Szef szta­
bu czechosłowackiego oświadczył tą 
październiku ub. roku: „Chcemy i 
Bawimy bronić dzisiejszych granią 
Pstekl na Zachodzie", zaś rnin. Ne- 
jediy dodał na marginesie kongrenś 
belgradzkiego: „Zachodnie granicą 
Falski są ochroną przeciwko nie- 
isieskiemu okrążeniu Ziem czeskich, 
Słowisaie są jednomyślni w spra­
wie aaehodnich granie Polski".

W ślad za tymi wypowiedziami pa 
sypały się niezliczone artykuły pra­
sowe, wycieczki i reportaże.

Zbliżała się konferencja pokojo­
wa w Moskwie. Staliśmy się świad­
kami prawdziwej inflacji traktatów 
i sojuszów międzynarodowych, opłą- 
tujących Niemcy i świat dziwną sie­
cią współpracy. Nie zabrakło w tej 
sieci, gdzieindziej gorączkowo mon­
towanej, ogniwa Warszawa-Praga. 
Przed kilkoma dniami minister 
spraw zagranicznych Republiki Cze­
chosłowackiej oświadczył na mar­
ginesie spotkania z min. Modzelew­
skim w Paryżu, że uzgodnił swoją 
stanowisko w sprawie Niemiec za 
stanowiskiem Polski. ,przypusz­
czam, że nam się to uda — powie­
dział min. Masaryk — osiągniemy 
perozemienie i pewnego p:ękneg« 
dnia pójdziemy wspólną drogą". 
„Polacy są wspaniałymi ludźmi —» 
dodał na zakończenia min. Masaryh 
— Pragną mieć spokój i pracę, lu­
bią nas, a my ich".

„Piękny dzień" nadszedł niespo­
dziewanie szybko. Jutro powitamy 
w Warszawie delegację czeską, któ. 
ra przybędzie tu, aby przeprowa­
dzić ostateczne rozmowy i podpisał 
*ojusz. Stanie on się faktem akii* 

j rat w osiem lat od chwili, gdy pulM 
j niemieckie ze śpiewem wkraczały 
w mury „złotej Pragi".

Nasz sojusz będzie konsekwencji 
historii.

LESZEK COLIŃSKI

Minister Bevin w Moskwie

„.Zapewnimy stały pokój
MOSKWA (API.). — Pociąg! 

specjalny min. Bevina przybył go 
stolicy ŹSRE o gouz. 12 czasu lo­
kalnego. Na stacji oczekiwali mi­
nistra brytyjskiego, zastępca mini­
stra spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński oraz personel ambasa­
dy brytyjskiej w Moskwie.

Po przybyciu do Moskwy min. 
Berin wygłosił przemówienie przez 
radio, w którym oświadczył in. in.: 
„cieszę się bardzo, że znów jestem 
w Moskwie i że mogę oddać ser­
deczne posdrotcienia od narodu- 
brytyjskiego. Podczas konferencji, 
która stoi przed nami, będziemy 
usiłowali znaleźć rozwiązanie, za­
pewniające trwały pokój. Postara­
my się stworzyć warunki, w któ­

rych niemożliwa będzie agresja i 
świat cały będzie mógł żyć bez­
piecznie.

Tą drogą wyrażam najszczersze 
życzenia dla narodów Związku So­
wieckiego".

I-szp punkt obrad: 
Raport Rady Kontrolnej

LONDYN (osł. wł.). — Jak po­
daje agencja .Reutera, pierwszym 
punktem obrad konferencji mo­
skiewskiej - będzie rozpatrzenie ra­
portu sojuszniczej Rady Kontrol­
nej w’ Berlinie.

Doniosłe oświadczenie 
Marshalla

LONDYN (cbsł. wł.). — Na kon­
ferencji prasowej Marshall o- 
świadczył, że pożądanym byłoby 
zawarcie porozumienia przeciwko 
Hiemcom pomiędzy czterema mo­

carstwami. Traktat tak i propono- 
wał jnż przed Tokiem  Byrnes. O- 
zna czułby on gotowość ze strony 
Stanów Zjednoczony do podjęcia 
odpowiedzialności za przebieg 
spraw europejskich.

W  dalszym ciągu Marshall ko­
mentując swój pobyt w Paryżu, po 
wiedział że przeprowadził rozmo­
wy z prezydentem i premierem 
Francji w celu zapoznania się a 
ich poglądami na przyszłość Nie­
miec.

O s z c z ę d n o ś ć
LONDYN (PAP) — Premier 

Attlee oświadczył w Izbie Gmin, że 
wskutek ograniczenia użycia prą­
du w Wielkiej Brytanii osiągnięto 
oszczędność w wysokości 550.802 ton 
węgła. W  chwili obecnej poza Lon­
dynem, zapasy węgla w elektrow­
niach mogą siarczyć na 17 dni.

im m m  i i i  głos
w dniu ©Iwareia K o n f e m c j  i e s k  ewsklej

Jutrzejszy numer „Słowa Polskiego" poświęcony bę­
dzie Ziemiom Odzyskanym w dniu otwarcia konferencji po 
kojowej w Moskwie.

Numer zawierać będzie omówienie całokształtu zagad­
nień, dotyczących Ziem Odzyskanych ł naszych praw do 
łych terenów, jak również podsumowanie dotychczasowych 
osiągnięć, wypowiedzi najwybitniejszych mężów stanu 
wszystkich narodów na temat polskich Ziem Odzyskanych, 
głosy prasy zagranicznej itd.

W  niinterze zamieszczone będą między innymi prace 
i min. Eugeniusza Kwiatkowskiego, Alojzego Targa, Dr. Lu­

dwika Bazylowa Ud.

Dum 7 lii, 1947 p. zmarł po krótkich eierpleailacfi

JAN SZCZYREK
cz ło n ek  Z a r z a i ł u  Gk>wnefj© 9 s e k re ta rz  g enera lny  

Spółdzielni Wydawnicze! „Czytelnik", 
poseł na sejm 7l*F.

W  zmarłam tracimy oddanego i cenionego współpracownika 
nasiej instytucji.

C z e ś ć  Jego pamięci. Z a i r z ą *  G S Ó u m j
S p ó lś lz , i t ą g d & w n .
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Przed noujgm rozłamem 

-  10 PSL?
Konflikt wewnętrzny w 

PSL coras bardziej się *se- 
itru , Na terenie wrocław­
skim symptomem tego feylo 
rozwiązanie zarządu powiato­
wego PSL, do którego wcho­
dziło kilku wybitnych działa­
czy tego stronnictwa. Zestali 
eni „ukarani" za przychylne 
ustosunkowanie się da grryy 
WyceeUa, Kiernika, którreh 
organem jest nowy tygodnik 
polityczno - tgałeczey „Chło- 
pi i Państwo".

Do ostrego „starcia" ©pszy- 
cjl PSIi z grspą Mikołajczyka 
doszło już na ostatnim ze­

braniu Rady Naczelnej, gdzie 
skrystalizować się wyraźna 
grupa przeci'rnśków polityki 
b. Wicepremiera, składająca 
się z poste Zaleskiego, Dt-msań 
skiego Deca, Niecki, Banacha 
era* ministra Wrcecha, Grupę 
tę popart prezes Rady Naczel­
nej PSL. b. minister Ki-sraik, 
który również krytycznie usta 
sunkswaf się do polityki pre­
zesa Miko’ ajcsyka.

Tygodnik „Chłopi ł Pań­
stwo" Jasno skrystalizował po 
glądy tej grapy, stojące w 
wyrażt ej sprŁeezaoSci z linią 
polityki przywódcy PSL, któ­
remu aa ostatnim posiedzenia 
Rady Naczelnej — radzono, 
aby udał się aa urlop wypo­
czynkowy.

Uk&i&nle się organu opozy­
cji PSL — doprowadziło i,a 
dalszego pogłębienia konfliktu 
w łonie stronnictwa. Mikołaj­
czyk kategorycznie zażąda! 
zawieszenia wydawnictwa, a 
wobec odmowy redakcji Mi­
kołajczyk zawiesił w prawach 
członkowskich b. min. Wyce- 
cha, oraz postów Deca, Do­
mańskiego i md. Nieckę.

‘Zawieszeni' pogłtftri#J zażą­
dali zwołania nadzwyczajnego 
Kongresu PSL. Postulat ten 
poparł b. min. Kieraik. W ra­
zie zwołania Kongresu — mo­
że dojść do ostrego starcia 
między obu grapami PSL, tak 
!ż na horyzoncie.-tego stron­
nictwa zarysowuje się per­
spektywa nowego rozłamu.

SKI.

Na konferencji ustalono 29-punkto 
«-ą rezolucję, skierowaną pod ad­
resem delegacji w Moskwie. Rezo­
lucja w swych głównych zarysach 
opiera się na znanym planie Mor- 
genthau‘a, nieprzyjętym przez kie­
rownictwo polityki Stanów Zjedno 
caonych. Rezolucję tę podpisali 
m.in. pani Roosepelt, Henry ifor- 
yenthau, Albert Einstein, Śumner 
Welles, emigranci niemieccy Fry­
deryk Focrster i Etnii Ludwig, 
wybitni pisarze amerykańscy Lou­
is Bronfield, Fannie Hurstw z 
„New York Post“ i Wiliam Fhi- 
rer, długołetai korespondent „New 
York Herald Tribune" w Niem­
czech hitlerowskich, i przewodni 
cząey Związku Farmerów James 
Patton, wybitny filozof Lewis Hun 
ford i inni.

Rezolucja domaga się uznania o- 
becnej granicy polsko - niemieckiej 
{ ‘ oddania Francji Zagłębia 8a- 
ary, umiędzynarodowienia Zagłę­
bia Suhry z udziałem w zarządzie 
państw sąsiadujących a Niemcami 
i 4 wielkich mocarstw, ogranicze­
nia przemysłu niemieckiego do 
rozmiarów zakreślonych uchwała­
mi poczdamskimi.

IR tri samej rezolucji działacze 
sprzeciwiają się udziałowi Dullesa 
w konferencji moskiewskiej.

Stracenie S katów
Warszauip

W ARSZAW A (obsł. wł.). —
W czora j o gpdz. 6-tej zostali 
straceni przez powieszenie Fi­
scher, Meisinger i Daninę, Przed 
śmiercią wszyscy skazańcy napi 
sali listy do swych rodzin.

W KRAJU
PREZYDENT KZSCZYf-OSPGLIIKJ 

przyjął na posłuchaniu łprawoedaw- 
czym, premiera Cyrankiewicza i mia 
stra przemysłu Minca.

PREMIER CYRANKIEWICZ opus*, 
czając terytorium ZSRR wjzoooował t 
Brześcia dopa®ę do Generali&kr*u£a 

; S.aiina i mmia.ra spraw zagranica - 
nych Mołotcwa, w których wyraża 
wdzięczność za przyjazne przyjęcie po> 

tsAiej delegacji rządowej w Moakw-.e
DO POLSKI przybywają dwaj praed 

stawioiele Międzynarodowego Biura 
; Pracy, celem zebrania ntó.sciałów ty­
czących org*o;z*ęji związków zawado* 
wych.

P03IEDZEMS KOMISJI sfaarbowe- 
budżetowej Sejmu odbędzie się w 
dniach 17, 18 i 19 mai ca. Na porządku 
dziennym znajdzie - się opracowanie 
wmoSkow na plenum Sejmu © zatwier 
dzer.ie dekTetów wydsnycii po 23 wrze 
śnia liMÓ r. ,

W ZARZĄDZIE GŁÓWNYM Suołeca ‘ 
no -  Ob7wateisfeiej Ligi Kobiet od­
było się zebranie poświęcane omówię 
niu wyników obrad Rady Naczelnej 
Światowej Demokratycznej Federacji 

, Kobiet w Pradze. Delegacja polska 
; postawiła w Pradze wniosek w spra- 
i wie konieczności realizowania ca kor.
] fereneji moskiewskiej ućhwał pocz- 
I damfkieh. Wniosek ten został uchwa- 
lony jednomyślnie przy sacsegóbiym 
poparciu delegatek francuskich i aroe 

j rykańskieh.
j PEOiVLVCJAŁ POLSKIEGO Zg.o- 
' madzenia księży K'sjonarzy zwrócił 
; się do Prezydenta Rzeczypospolitej ■ 
prośbą o interwencję w sprawie arssa 
towsnia w Chinach w prowincji Hopei 
misji polskiej pracującej tam od 17 
lat, a złożonej z księdza biskupa i sse 
śeiu eióstr miloeierdzia. Ne afcutek pal 
skioj interwencji dyplomatycznej wie­
dze chińskie zwolniły aresztowany oh

ZA GRANICĄ
FEANCJA. — Były premier Pranejt 

23um będzie świadkiem eskerźend© w 
procesie przeciwko b. władzom oboau 
koccentracyjcege Buchenwaid.

CZECHOSŁOWACJA. — Rokowania 
ca^to -  węgierskie dotyczące repa­
triacji węgierskiej mniejszości « Czecb 
! ludności słowackiej z Węgier ao- 
stały zerwane. Powodem zarwania by- 

i ło żądanie Węgier doty-csącs wprowe- 
dzenia zmiany w sposobie mobiKzael' 
nuiiejazoaci n^ierakiej do pr»cy.

Rząd czeska sprzeciwił się temu os- 
powiadając. te jest to kwestia ściśle 
wewnętrzna i nlepodiegsjąca dysku- 
sji.

CHILB. — Rząd Chile zgodził się aa 
przyjęcie 2 ty«. rodzin uchodźców e- 
uropęjskich. Peru przyjmie 1 ty*, ro­
dzin, Argentyna -otworzy swoje grani­
ce dla 30 tys. uchodźców miesięcznie

STANY ZJEDNOCZONE. -  W po­
niedziałek Rada Bezp zństwa bę­
dzie obradov ponownie nad sprawą
snergil atomowej. Przewiduje się, t« 
delegat amerykański zajmie stanowi­
sko wobec ostatniego oświadczenia d» 
legata radzieckiego Grcmyfcd.

L I t & g r a f a  - i i i s z p i s l f ,  silą pierwszorzędną
p r z y j m i s  od  z a r c z
WYDZIAŁ POMIARÓW Urzędu Wojewódzkiego

w ©  W r o c ł a w i u
Płuca w'g umowy zbiorowej Związku Poligrafów. Zgłaszać 
się w godzinach urzędowych w gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go pokój 642 • K-542

U k i l l & lA

Nłemteckł **pec«
W Łodsi rozeszła zię maka­

bryczna pogłoska. Mianowi­
cie dla dokonania zdjęć wiel­
kiego, daknmeataraego filma 
polskiego „OśyięoisR", który 
mia! być pomnikiem psiakle- 
g j męczeństwa, tak jak Mu­
zeum, przygotofywane w O- 
święcimlu — miał być zaanga 
żowany operator - Niemiec.

Wiadomość o tym niesłycha­
nym projekcie wzburzyła łóds 
kio afery filmowe i artyści za 
grozili wsirzy isnlam elę od 
pracy na wypedek, gdyby za­
angażowana de współpracy 
nad tym flirtem operatora 
niemieckiego.

Czyż nie dość było w Oświę- 
elmia niemieckich lekarzy- 
operatorów, fcy dziś jeszoze 
przywozić nad Solę makabry- 
ezny cień dawnej niemieckiej 
przeszłości w gostaoi „ape s 
filmowege"?

SKI,

Co sie dzieie w Niemczech
STSZEŻMY SIĘ

„FAŁSZYWYCH PEOE-OKOW"
Niemiecki profesor Rodtke, któ­

rego rząd hitlerowski skazał na e- 
•Tiigrację, określił wyraźnie sw« sta­
nowisko wobac obecnej polityki nie­
mieckiej. Wypowiedź ta stała się 
treścią berlińskiego komentarza ra­
diowego dr. Heizmueilera. Prof. 
Rodtke, popiera koncepcję gospodar 
czej unifikacji Niemiec, jednak „prze 
strzegą" przed dołączeniem do tego 
strefy sowieckiej. Jetinym słowem, 
prof. Rodtke nie mówi nic nowego. 
Popiera on tylko koncepcję utwo­
rzenia „zachodnich Niemiec", co w 
praktyce równałoby się oddaniu o- 
woców zwycięstwa w ręce niemiec­
kie i wojnę za parę lat.

Ten „realny plan" prof. Rodtkego 
— mówi komentator — jest bardzo 
niebezpieczną koncepcją, gdyż przy­
należność do Niemiec 23 milionów 
Niemców jest ważniejszą sprawą,

niż chwilowe sympatie czy też ple-
ehęci.

Dla nas jest koncepcja Rodtkego 
niebezpieczną z innych względów.

HOOFEROWI WCIĄŻ, ZA MAŁO
Były prezydent USA Herbert Ho 

over określił ilośó okupujących 
wojsk w Niemczech aa niewystar­
czającą dla przeprowadzenia przesu­
nięć taktycznych(?). 7/ Niemczech 
stacjonuje 150.000 amerykańskiego 
wojska. Załogi wojskowe poszcze­
gólnych mocarstw wojskowych są 
silniejsze, niż amerykańska.

Kongres uznał słuszność powyż­
szej uwagi Herberta Hoovera, nato­
miast odrzucił projekt zmniejszenia 
amerykańskiej policji w Niemczech, 
która wynosi obecnie 30.000 osób.

Gen. Mac Narney oświadczał, że 
wobec obecnej sytuacji w Niem­
czech, gdzie mnożą się kradzieże, 
których powodem po większej części 
je*ł głód, a ludność gnębią choro­

by, nie można zmniejszać załóg po­
licji tak długo, aż nie poprawi się 
sytuacja gospodarcza.

Nie wiadomo tylko, Jakie są mo­
tywy projektu prez. Hoovera. Czy 
chodzi mu o wzmocnioną kontrolę 
w Niemczech, czy też™

Sądzimy, że raczej to drugie.

55022 SIĘ UDA?
Zarządzenie francuskie demonto­

wania zakładów w Berlin - Tegel 
Borsig -  Werke A  G. przyczyni się 
do bezrobocia 10.000 pracowników.
Członek związku zawodowego „Me­
tali", Rettman, wysunął projekt po­
proszenia o wstawiennictwo u władz 
francuskich, Kierownictwa Gospo­
darczego Wydziału Berlińskiego Ma 
gistratu, Sojuszniczej Rady Kontro­
li oraz Komendantury, aby władze 
francuskie odstąpiły ód zamiaru li­
kwidacji zakładów, które są dla spo­
łeczeństwa niemieckiego niezbędne 

Może akurat się uda?

Z agłęb ie  Ruhry
nie dostanie^się Niemcom

Pa r y ż  (oł>sł. wł.). —  Ogłosac* 
no dzisiaj oficjalnie w Paryża, 
że rząd brytyjski poinformował 
rząd francuski, że nie zamierza 
oddać Zagłębia Ruhry pod kon­
trolę niemiecką.

Rumunia otrzyma
50 mii. doi. pożyczki
BUKARESZT (obsł. wł.). —

Rząd rumuński upoważnił swe 
go przedstawiciela w Stanach 
Zjednoczonych do podpisania u* 
kładu o pożyczce w wysokości 
50 milionów dolarów.

Za sumę tą pragnie Rumunia 
zakupić sprzęt rolniczy, maszy­
ny i surowce.

Prsees S c.jcfita
9  S iU jś& in ia

(API). — Trybunał denuzyfi 
kacyjny w Stuttgarcie wyzna- 
czył proces Schachta na dzień • 
kwietnia.

Hewy most na Wiś ®
WARSZAWA (PAP). — W ffe-.iu fe 

marca ot. nastąpi oddanie do użytku 
publicznego mostu drogowego praea 
Wisię w Tcaewie, na drwła* p-aósiwo- 
wąj Tcsew — Uatćorg,

ŚŁOWO WKksKJCS Nr. U  Str. I

Nu widowni
p#lifycznsj

1 hun), którego Rząd Polski traktu­
je jako zdrajcę Narodu za współ­
pracę z Niente&isi podczas okupa­
cji. W Manheim znajduje eię o- 
śrcdek szkoleniowy kompanii war: 
townicryeh, w którym oficerowie 
faszystowscy urabiają wśród war­
towników nastroje anłypatriotyez- * 
te i wrogie dla Rządu Polskiego. 
Polscy oficerowie, zatrudnieni w 
kompaniach wartowniczych, za­
trzymują stały kontakt ze sztabem 
Tan. Andersa i faszystowskimi ko- 
-ami emigracyjnymi w Londynie 
i w Niemczech.

Uczeni i Intelektualiści amerykańscy

w mm nislisl prc ifte til
NOWY JORK (PAP.). — Ame­

rykański program w sprawie Nie­
miec, oparty z jednej strony na 
przemówieniu Stuttgarckim Byr- 
neaa, a z drugiej strony na poglą­
dach Johna Fo3tera Dulleea, spot­
kał się-s pierwszą zorganizowaną 
krytyką.

W piątek, dnia 7 b.m odbyła się
w Nowym Jorku konferencja, zwo­
łana przez aiukilkudziesięciu przy­
wódców i wybitnych osobistości 
ruchu liberalnego. Poświęcona ona 
była sprawie przyszłości Niemiec.

i panies". Wartownicy ei są umun­
durowani, zorganizowani na epo- 

' sób wojskowy i uzbrojeni. Podle- 
; gają władzom amerykańskim, ale 
■ stanowiska oficerskie są obsadzo­
ne równolegle przez h. oficerów 
polskich.

Polskie dowództwo kompanii 
wartowniczych składa się z lodzi 
wrogich Rządowi Polskiemu, w 
snacznej części oficerów b. „ Bryga­
dy - Świętokrzyskiej". Brygada 

I ta wycofała się razem z wojskami 
niemieckimi. Dowódcą tej jednost 
ki był płk. Dąbrowski (pseud. Bo-

i dążyć do współpracy ze Z wiąz 
kiera Radzieckim, ałbo łri sta­
niemy wkrótce przed krachem 
■assej polityki zagranicznej.

Francuscy komuniści których 
zdaniem w tym punkcie zgadza 

1 iię większa część franutkiej 
partii socjalistycznej twierdzą, 
że sojusz angk> - francuski nie 

'm oże być uważany jako fc-lok 
zachodni, ale tylko jako część 
ruchu stabilizacji pokoju w ca­
łej Europie, w której skład 
wchodzi łabże Związek Radziec 
ki.

Możemy uzgodnić naszą poli­
tykę względem Niemiec ze Zwlą j
zkfem Radzieckim tylko wtedy, 
jeśli uznamy zachodnie granice 
Pełski, a współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim jest potrzebna 
dia organizacji bezpieczeństwa 
i gospodarki odbudowy Europy.

LONDYN (obsł. wł.). —  W  
londyńskich czasopismach „S o- 
ciaRst Rerłew“ ukazał się artjr 
ku. pos. Partii Pracy Ziłłiaeus a 
w którym ten wypowiedział się | 
aa temat sytuacji europejskiej 
w przecierana konferencji mo­
skiewskiej.

W  artykule p.t. „Napsleou  
mówi się nu iu. r DasaMśay 

w naszej polityce do punktu 
gdzie Erżemy albo iść naprzód

Rozsądny g2os

lic Częstochowy. Wysłannik oświad- : 
czył, że cała banda „Szarego1* wraz 
i  dowódcą ujawni się wkrótce.

Ale nie tylko komisja amnestyjna 
nie może się uskarżać na brak pra­
cy — sądy i więzienia wrocławskie 
uginają się pod nadmiarem zajęć, 
związanych z amnestią. Vf dziale 
prokuratury okręgowej we Wrocła­
wiu dowiadujemy się, że dotychczas 

i prokuratura zwolniła 300 osób — mc 
1 wa tu o mieście Wrocławiu i powie­
cie. Nadto na mocy wyroków, zwol­
niono 115 osób, 1 ok. 80 tymczasowo 
aresztowanych.

Komisja amnestyjną we Wrocła­
wiu ma coraz więcej pracy. Ludzie, 
początkowo nieufni i niezdecydowa­
ni, zwolna nabierają przekonania do 
akcji „ujawniania się“. W ostatnich 
dniach ujawnił się szef kontrwy­
wiadu WIN na okręg bydgoski, 
dwóch członków bandy „Tarzana**, 
działającej na Śląsku, dwóch człon­
ków bandy „Ognia" por. „Pilot" i 
*2bik*‘.

Do komisji amnestyjnej wa Wro­
cławiu przybył również „specjalny 
wysłannik" bandy „Szarego" z oko- j

Banda „Szarego4*
zamierza ufawniesie w pełnym składzie

BERLIN (PAP.). — Polska Mi­
sja Wojskowa w Berlinie złożyła 
Sojuszniczej Radzie Kontroli notę 
w sprawie polskich organizacji o 
charakterze wojskowym, znajdują­
cych się ca terenie Niemiec. Nota 
swierdza ni.in., że w czasie ostat­
niej wojny hitlerowcy przerzucili 
liczne rzesze Polaków do Niemiec. 
Przeważająca część tych Polaków 
wróciła do kraju, jednakie w za­
chodnich strefach Niemiec pozosta 
je dotychczas około S60 tysięcy de­
portowanych i b. jeńców wojen­
nych polskiej narodowości.

Rząd Polski pragnie, by wszyscy 
Polacy wrócili do Ojczyzny, ale ni­
kogo do tego nie ani u sza i prag­
nie roztoczyć opiekę nad tymi, któ­
rzy do kraju jeszcze nie wracają. 
Natomiast Rząd Polaki nie może 
się sgodzić, by a deportowanych i 
jeńców wojennych narodowości poi 
skiej po wat a wały organizacje o 
charakterze wojskowym lub poli­
cyjnym, tworzona pod auspicjami 
władz alianckich i będące bazą 
dla wrogich Państwu Polskiemu 
faszystowskich czynników emigra­
cyjnych. Należy z przykrością 
stwierdzić, ie  w zachodnich stre­
fach istnieje tego rodzaju organi­
zacja.

W  strefie amerykańskiej około 
4O tysięcy Polaków zostało zwerbo­
wanych do kompanii wartowni 
ezyeh t.zw. „Labour Sernice Com-

Bita Poishiei mieli l i i s i s i e i
do Sojuszaiczej Siady Kontroli w  Berlinie



fK A G A  (PAP) Ambasador 
R. P. w Prać/i'. Stefan W ierbtow  
afct, udzielił korespondentowi Agen 
eji Telepress, Alfredowi Jakszowi, 
wywiadu w sprawie układu poisko- 
erecnosłcwackiego z punktu widze­
nia. politjki międzynarodowej.

POTĘŻNA TAMA PRZECIW 
AGRECJI NIEMIECKIEJ 
PYTANIE: Panie ambasado­

rze! Wrócił pan właśnie z War­
szawy. Ozy może mi Pan powie­
dzieć, jaki odgłos wywołała w 
Polsce wiadomość o mającym na­
stąpić podpisaniu traktatu pol­
sko - czechosłowackiego f 
ODPOW IEDZ: Prasa polska

w s z y s tk ic h  kierunków politycznych 
poświęciła i poświęca nadal bar- 
Vło w :ele miejsca sprawie podpisać 
a'a paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Czechosło­
wacją.’ Dzienniki polskie jednogłoś 
aie stwierdzają, że jest to dzień hi­
storyczny w dziejach Polski i Cze­
chosłowacji oraz w dziejach całej 
Słowiańszczyzny i że w ten sposób 
wzniesiona została potężna tama 
przeciwko odrodzeniu się ogresyW" 
n:,‘ h sił w Niemczech i przeciwko 
odnowieniu się niemieckiego irang  
marli O sten.

ii o  N STRUKTYWNY W KŁAD 
W DZIEŁO ODBUDOWY 

ŚW IATA 
PYTANIE: Jak ocenia Pan, 

Panie ambasadorze, polsko-cze­
ski pakt z punktu widzenia ogól­
noeuropejskiego, a w szczególno­
ści jako przeciwstawienie poUty- 
ćc bloków i polityce tzw. Stanów 
Zjednoczonych Europyf 
ODPOW IEDZ: Uważam, że za­

warcie polsko - czechosłowackiego 
pak tu przyjaźni i wzajemnej pomo­
cy je s t wielkim krokiem naprzód w 
dziele pokojowej stabilizacji w 
Europie. Uważam, że jest to kon­
struktywny wkład w dzieło odbudo­
wy świata na nowych podstawach, 
określonych statutem ONZ. Nato­
miast polityka bloków, gdyby by- 

realna, byłaby dziełem destrnk- 
* jn ici dla pokoju i odbudowy.

Polityka tzw. Stanów Zjednocza- 
uyeh Europy, propagowana przez 
niektóre reakcyjne koła, jest tylko 
inną nazwa, pod którą ukrywa się 
polityka bloków. Dlatego pakt pol­
sko - czechosłowacki jest przeci­
wieństwem polityki bloków i poli­
tyki europejskich .JStanów Zjedno- 
«zanych“ .

PYTANIE: Jak ocenia Pan,
Panie ambasadorze, solidarność 
słowiańską, której ostatnim og­
niwem jest pakt czechosłowacko- 
polski w odróżnieniu od teorii o 
vżelaznej kurtynie? i tzw. bloku 
słowiańskim t

B A JK A  O...
BLOKU SŁOWIAŃSKIM 

O E łO W IE D Ż : Koncepcja bloku 
iłowiańskiego została wymyślona 
przez tyci. samych ludzi, w któ­
rych fantazji zrodziła się bajka o 
,Żelaznej kurtynie?. Jeżeli chodzi 
o mnie, to nie zauważyłem „słowiań 
tkiego bloku“  ani na Konferencji

Wywiad udzielony przez ambasadora 
Wierbłowskiego w sprawie układu pol­
sko-czechosłowackiego.

Czechosłowacja u progu nowej erp

W, imm § l  M o  Sie z ran

POROZUMIENIE
GOSPODARCZE,

PYTAN IE: Czy pakt powięk­
szy gospodarcze znaczenie Polski 
i Czeehosłowaejif Jaki icpłyio 
będzie miała współpraca gospo­
darcza naszych krajów na sytua­
cję ekonomiczną w Europief 
ODPOWIEDZ: Porozumienie

gospodarcze, które nastąpi niewąt­
pliwie po podpisaniu paktu polsko- 
czechosłowackiego, będzie niezwy­
kle pożyteczne dla Polski i Cze­
chosłowacji i wzmocni oba pań­
stwa. Porozumienie to będzie o- 
czrwiście poważnym wkładem w 
dziele odbudowy gospodarczej śicia 
ta. Dodam, że całkowicie podzie­
lam zdanie ministra Masaryka o 
tym, że wspóiny potencjał przemy­
słowy Polski i Czechosłowacji 
dorównywać będzie dawnemu po­
tencjałowi niemieckiemu, a to jest 
wiele dla bezpieczeństwa świata.

PYTANIE: Nagłe podpisanie 
układu było niespodzianką dla 
całego śiciata. Czy może Pan 
coś powiedzieć o ostatnich fa­
zach pertraktacjit 
ODPOWIEDZ: Czynnikiem,

przyśpieszającym zawarcie paktu, 
była doskonała współpraca delega­
cji polskiej i czechosłowackiej na 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie. 
Pakt Polsko - Czechosłowacki bę­
dzie miał jako następstwo umowę 
gospodarczą i kulturalną.

Głos praso angielskiej

Słoń mi poda], dzielny U e ta
Braciaśmy rodzeni

A więc nareszcie schodzą się ścież 
kl nasze. Po przez ciężkie lata woj- 
By — dojrzewało poczucia jedności 
słowiańskiej, tej jedności, która wy 
rosła z poczucia plemiennej i wspól­
noty celów.

W społeczeństwie polskim — mu­
simy to dziś przyznać otwarcie— za 
czaiła się jakaś dziwna nieufność 
wobec wszelkich idei wspólnoty sło­
wiańskiej. Uważaliśmy się za naj­
bardziej zachodnich Słowian, zwią­
zanych wszystkimi węzłami kultu­
ralnymi z Zachodem. I mimowoli 
a Zachodu przejmowaliśmy lekce­
ważenie Słowian. Wyrabiał się u nas 
pewien elitaryzm — i na inne na­
rody patrzyliśmy*— przyznajmy to 
otwarcie — raczej z góry, przeświad 
cw>nł c- wyższości kulturalnej.

A jednak właśnie wśroa namaów 
słowiańskich spotykaliśmy się z naj­
bardziej szczerymi i najbardziej nas 
rozumiejącymi przyjaciółmi. Dla 
Francuza, Amerykanina, Anglika 
czy Włocha — byliśmy zawsze — 5 
jesteśmy do dnia dzisiejszego raczej 
pewnego rodzaju egzotyzmem kul­
turalnym. Dla Chorwata, Serba, Buł 
gara, Czecha — wieia naszych dzieł 
literackich tchnęło pełną swojskoś- 
cią.

T u , u naszych najbliższych sąsia­
dów w Europie środkowo-wschod­
niej mieliśmy wielu entuzjastów, 
którzy z największą szczerością wy­
powiadali swe uczucia dla Polski .

I właśnie do naszych najwięk­
szych wad narodowych należało 
zawsze niedocenianie prawdziwych

przyjaciół i — daremne ubieganie j 
się o łaskawość i wzgląd tych, któ- i 
rym nasz I03 był obojętnym, a ży­
cie nasze całkowiecie obce.

Jakże mało wiemy na przykład o 
wierszach, które o Polsce pisali 
Czesi.

Oto Bolesław Jabłońsky, który 
wiele lat spędził na Zwierzyńcu w 
Krakowie pisał pod adresem braci-
Połaków.

-•

Tu nad Wisłą, opuszczone
Stoją zamki Lasze
jak tę smutne nad Wełtawą
Wyszehrody nasze

Dłoń mi podaj dzielny Lachu 
Braciaśmy rodzeni 
Gdy się Polak z Czeebem ląc** 
dola ich się zmieni

Jabłońsky był szermierzem przy­
jaźni polsko-czeskiej. Jego pogrzeb 
w Wyszechradzie w roku lS8f stał 

! się wielką manifestacjązb’ iien!adwu 
j bratnich narodów, a poeta czeski i, 
( tłumacz Mickiewicza Vaclav Stule 
| w mowie nad trumną Jabłońsky‘ego

wspomniał, że Wawel i Święty Wy- 
szehrad nie są sobie obce.

Do czeskich poetów, entuzj-astów j 
powstania listopadowego nale-ał 
Vineenc Furch (1817—1864), który 
napisał piękne „Polskie Dumki", j 
Wstępny wiersz łego zbioru zaczyna 
się słowami:

Neohrtżeńc jak Poldk 
Zplvdro polske dumy 

(nieustraszenie jak Polak śpiewam 
polskie dumki)

Dalej mówi poeta o piękności mo­
wy nolsktej.

O zazpire.j mi, Polko, polskou piseń 
Zvuk poisky jest mi slndki jako med
(Polko pieśń mi polską nuć, słodki 
dla mnie słów twych dźwięk)
W literaturze czeskiej można zna­
leźć bardzo wiele przykładów szcze­
rej przyjaźni i sympatii dla narodu 
polskiego,

Przytoczyć tu wypada dwa wier­
sze wielkiego przyjaciela Polski F. 
Kyapila, który napisał z okazji u- 
roezystości krakowskiej na cześć 
wieszcza czeskiego Jarosława Vrch*i 
ckiego w roku 1913.

Wierzył, że Czech się znów pobrata z Lechem 
Ze oto wręgów sacieldość się złamie™.
Choć zmarli wieszcze, niech naszym oddechem 
Bedz-is t3  wiar*, niech pręży nam ramię 
W niej jest zadatek świta, w niej, w tej w iem

Serca ku sercom! Wówczas to — powiadam —
Moc * nich wyrośnie, czyn, co zło rozkruszy 
Spełni się wówczas, o ezem śnił Wasz Adam 
W co nasz Jarosław, wieraył z głębi duszy.

Dziś spełniają się pragnienia poe- [ znowu pobrata się z Lechem". Sta- 
tów esaskieh. Wierzyli- że „Czech i ło się... Bracia odnaleźli siebie.

Z. JANKOWSKI
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W y d z i a ł  P o m i a r ó w  Urzędu Wojewódzkiego
Wrocławskiego

podaje do wiadomości, że wydał drukiem

CZTEROBARWNĄ MAPĘ 
l i i i is t e -k o ii la c y jo i

w skali 1:500.000,
która jest do nabycia w tutejszym  W ydziale Pom iarów po ce­
nie hurtow ej 50 zł za 1 egzemplarz, Cena detaliczna została u* 
staiona na Ą~ zł. za 1 egzem plarz i w najbliższych dniach mapa 
u k "4= się w sprzedaży w tut. księgarniach. U *41

| co poKądko,. . przy magazyn, u >*g 
jap. uprzątnięcie części Wyspy Górno* 
| Okrętowej. Ogółem w porcie Szczaciń 
skim remontuje się 5 magazynów por 
, towych na nabrzeżach:. ,,Qdra" na Wy 
Ispie Górno - Okrętowej i na n-ibrz»- 
iżu t. zw. ,,Nc wy Port", 
j Warunki atmosferyczne wpłynęły na 
całkowite wstrzymanie prac inżynie­
ryjno — wodnych oraz w dużym stop­
niu — prac budowlanych we wszyst­
kich trzech portach Prace te, które 

i stanowić, będą trzon i najważniejszy 
■ odcinek programu na rok 1947, zosta- 
jną wznowione, jak tylko miną sztor- 
Imy i mrozy.

I GDYNIA (PAP). — Mimo t. zw. mar 
twego sezonu, spowodowanego wyjąt- 

Ikowo ciężkimi warunkami atmosfsrycz 
nymł, w portach prowadzone były dal 

! sze prace budowlane, a stan zatrudnię 
nia wynosi w lutym br. w porcie gdyń 
skim przeciętnie ponad 600 robotni­
ków. W tym samym mniej więcej okre 
sie w Szczecinie pracowało ponad 300 
robotników, w Nowym Porcie ponad 
850. Główny odcinek prac stanowią 
prace instalacyjne ltp.. wykonywane 
wewnątrz budynków 1 magazynów po­
towych. Roboty te szybko postępują 
naprzód.

W Szczecinie prowadzono nadto pra

Biuro odbudowy portów p r o e u f o

ska w eksporcie czechosłowackim zaj­
muje zaledwie 19 miejsce, mając po­
za sobą jedynie Palestynę, Argentynę, 
Kanadę, Egipt 1 Islandię. Udział hasz 
w czeskim imporcie wynosił zaledwie 
0,3 proc.

Wobec zbliżenia polityczno -  gospo­
darczego obydwu krajów 1 dokonanej 

i ostatnio umowy zarysowuje się szyb- 
! kie ożywienie 1 znaczne rozszerzenie 
stosunków handlowych między Folską 

i a Czechosłowacją. Sprzyja temu rów- 
■nież układ geograficzny — Odra jest 
! szlakiem tranzytowym dla Czechosłowa 
! cji przez polski teren.

Wszelkie prognozy wskazują na to.
■ ie  dwuletni pian gospodarczy Czeeho- 
j Słowacji zostanie całkowicie i termi-
■ nowo zrealizowany, wysuwając kraj 
w zakresie dobrobytu na jedno z czo­
łowych miejsc w Eu rop i a.

A. A-K.

; Pismo stwierdza, że ze stanowi­
ska polskiego pakt ten jest uzupsł- 

[ nieniem a nie odpowiedzią na so- 
' jusz francusko - brytyjski, „Man- 
; chester Guardian" przytacza gło- 
' sy prasy polskiej i podkreśla, że 
| pierwszym celem paktu polsko-cze- 
i chosłowackiego jost zabezpieczenie 
się przed agresją niemiecką.

LONDYN (API.). — Liberalny; 
„Manchester Guardian“  umieścił 
w dniu dzisiejszym artykuł wstęp-; 
ny, zajmując się paktem polsko-czc- ! 
chosłowackhn.

Dziennik stwierdza, że pakt ten j 
wypełni lukę, jaka powstała po za- [ 
wareiu przez Polskę i Czeehosło- \ 

| wację paktów z ZSRR i Jugosła­
wią.

je s! zaiieipleszenisii! p z e ii agresją niemiecką

Już dawno przed wojną rolnictwo 
czechosłowackie słynęło z wysokiej 
kultury. Czeskie piwo 1 Inne napoje, 
wyroby cukrownicze — słynęły na ca­
ły świat. Gospodarstwa chłopskie Sło­
wacji były i są przykładem zamożno­
ść!, kultury 1 dobrobytu. Obecnie po­
stęp kultury rolnej wznowiono z du­
żym powodzeniem.

O ile przed wojną rolnictwem się 
trudniło tylko 39 proc. ludności, to o- 
becnie akcja uprzemysłowienia posu­
wa się w zdwojonym tempie. Punkt 
ciężkości przemysłu czeskiego przesu­
wa się z zachodu na wschód. Udział 
Niemiec w handlu zagranicznym scho­
dzi na dalszy plan.

Niemal zupełna samowystarczalność 
w zakresie węgla, pewne zapasy rud 
metalowych i daleko posunięta ma- 
szynizacja dały możność szybkiej o- 
feazywy na rynki zagraniczne.

Sytuacja wytwórcza poprawiła aię 
tak dalece, że na podstawie ostatnio 
zawartej umowy z Belgią, fabryki oze 
skie dostarczają belgijczykom milion 
par obuwia! Do Szwecji wywozi się 
obecnie 18 portalowych tórawi do 

i portu w Goetebo-rgu, do Rumunii kil­
kaset kilometrów rur gazowych, do 
Argentyny motory Waltera, do ZSRR 
maszyny do wyrobu papierosów, do 
USA buty narciarskie itp.

Bilans handlowy Czechosłowacji jest 
aktywny. Na ogół eksport" obejmował 

i 21 proc. artykułów spożywczych i na- 
i pojów, 30 proc. surowców i półfabry- 
| katów, 29 proc., wyrobów gotowych, 
j Wbrew wszelkiej logice, wymiana z 
i Polską jest jeszcze bardzo nikła. Pol-

Spośród narodów słowiańskich, któ­
ra zachowały swoją państwowość, 
szczególne miejsce zajmują Czesi 1 Sio 
wacy. Niepomyślne położenie geogra­
ficzne 1 ciągła walka z zalewem ger­
mańskim stworzyły warunki, które 
mógł przetrwać jedynie bardzo dziel­
ny t utalentowany naród.

Na przestrzeni wielu wieków histo­
rii Czechosłowacja zdała egzamin doj­
rzałości politycznej i organizacyjno - 
gospodarczej. Liczni mężowie stanu, 
że wymienimy chociażby Masaryka i 
Benesza, potrafili podnieść naród na 
najwyższy wśród Słowian szczebel cy 
wilizacji i kultury gospodarczej.

Nie jest przypadkiem, że czechosło­
waccy sportowcy walczą o prym z naj 
silniejszymi drużynami świata. Nie 
jest przypadkiem, że czeska waluta so 
stała szybko uznana na zachodzie, ie 
posiada ona wielokrotnie wyższy kurs, 
niż waluta polska, francuska, bułgar­
ska, rumuńska itp.

Naihd czechosłowacki, nie tracił cza 
su i energii na wewnętrzne kłótnie, na 
ród ten potrafił stanąć twardo na grun 
cie realizmu 1 rzetelnej pracy.

Plan gospodarczy dostosowano do po 
trzeb społeczeństwa oraz do wymogów 
technicznych dzisiejszych czasów. Ob 
serwacja ludzkich potrzeb, dążenie do 
ponownego przywrócenia społeczeń­
stwu radości życia — jest centralną wy 
tyczną planowania czeskiego.

W oparciu o znajomość psychiki c- 
bywateli, rząd nie zawahał się wnieść 
projektu ustawy o karze śmierci za 
prowadzenie nielegalnego handlu, jak 
nie zawahał się również wpto wadzić 
jak najostrzejszych kar za złodzżejsiwo 
i defraudację.

D ążnością obrony przed tym nie- 
i btzp.erzećstwem i bliskim pokre­
wieństwem narodów Polskiego i 
Czechosłowackiego. Ta solidarność, 
podobna do solidarności brytyj­
skiej wspólnoty narodów, choć 

! znacznie luźniejsza — wzrasta i 
j jest czynnikiem pozytywnym dla 
I pokojn świata.

są na drodze do ta war ci A sojuszu
z Et aur ją i to właśnie najlepiej o- 
bala teorię o bloku słowiańskim.

Natomiast istnieje solidarność 
słowiańska, której objawem jost m. 
in. pakt polsko-czechosłowacki. So-

Iłidaiaeść ta jest uwarunkorana 
niebezpieczeństwem, grożącym cd 
wieków ze strony Niemiec jraz ko-

Pokojowej w Paryżu, ani na konfe­
rencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w Londynie, ani 
nigdzie.

Jrdąc z Paryża do Warszawy, 
wyglądałem pilnie przez okno, tle 
nie zauważyłem żadnego śladu tzw. 
.Żelaznej kurtyny“ . Zresztą zarów­
no Czechosłowacja, jak i Polska

chwili
W przededniu historyczne!
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Polski eksport węgla 
do Z^RB

„Echo Krakowa" omawia top­
niki gospodarcze rozmów polsko- 
radzieckich w Moskwie. Otóż w za 
mian za wetnę, bawetnę, rudę, że­
lazo i tytoń oraz pewne artykuły 
spożywcze wysyłaliśmy do ZERU 
— węgiel.

Szary człowiek — narzekał na 
brak węgla i wysokie ceny teks­
tyliów. Kie zastanawiał się jed­
nak nad tym, o ile wyższe byłyby 
ceny na ubrania czy bieliznę, gdy 
byśmy nie otrzymywali ze Związ­
ku Radzieckiego surowców teks­
tylnych.

Obecnie nasz eksport węgla do 
Związku Radzieckiego będzie 
zmniejszony o połowę czyli że 
wyniesie zaledwie 15 proc. całej 
naszej produkcji.

1 ko[e] szerokolorowa
Drugą sprawą, którą porusza 

„Echo Krakowa“ , była kwestia 
nie rozwiązanej dogodnie dla Po­
laków komunikacji osoboicej na 
linii Katowice — Kraków — Prze 
myśl. Zrozumiałe jest, że niewy­
godnie podróżowało się w wago­
nach towarowych, a nawet często 
odkrytych. Jednakże ta szeroko­
torowa linia umożliwiła użycie 
radzieckiego taboru i odciążyła 
nasze tcęglarki.

5  dla polskie] chwały
Józef Sieradzki na łamach 

„Dziennika Polskiego“  omawia
historię wojny, jaka ukazała się 
to USA. Jest to książka 500 stron 
nicowa. Przy czym dla opisu pol­
skiego udziału zbrojnego w tef 
wojnie — poświęcono nam... 5 
stron. A więc równo 1%. Stoi to 
zdaje się w rażącej dysproporcji 
do strat, które poniósł Karód 
Polski w czasie ubiegłej woiny 
oraz wkładu armii polskich, któ­
re wałczyły te kampanii wrześ­
niowej, afrykańskiej, włoskiej, 
francuskiej, holenderskiej, nie­
mieckiej oraz brały udział w o- 
frnsywntrm marszu znad Oki po 
przez W isłę i Odrę do Berlina i 
Drezna, czy też armii partysane- 
kich, prowadzących przez długie 
łuta zaciętą walkę nękającą wro­
ga.

Amerykańska historia wojny 
w kilku zdaniach rozprawia się 
z kampania wrześniową, następ­
nie o walkach partyzanckich mó­
wi lapidarnie. ,.TP Polsce rozpo­
czął się ruch podziemny, którego 
nazistom nie udało się złamać 
nawet metodami tortur i maso­
wych tnordótc“ .

O udziale Pniaków w bitwie, o 
Anglie — ani słowa. Amerykanie 
nie słoszeli nie o Dywizinnie SOS 
i wielkich stratach lotników pol­
skich w bitwie o Londyn. Amery­
kanie nie wied-ą nic o udziale 
Polaków w bitwie nartriekiej.

, Głucho o Polakach w oni sic kam­
panii afrykańskiej, o której mó­
wi światu stawa nołskirh boha­
terów spod Tobrnku, Opis Mon­
te Cassino zawiera kilkanaście 
słów. Również lakoniczna 
wzmianka o udziale Polaków to 
całej kampanii włoslcicj. Potem 
tczmianeczka o udziale dywizji 
polskich ip krwawri bitwie pod 
FaTaise. I to wszystko.

Oto, żołnierzu polski. „Nagro­
da za tcirrną. służbę“ , Cały kraj 
śninra „Czerwone maki sn od 
Monte Cassino“ , ale ń obcych 
słowa te nie znajdują już prawie 
Żadnego oddźwięku. Po’ak zro­
bił stroje. Polak może odejść de 
praey w kopalni.
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Faferyka lokomotyw
ui Chrzancirie

m \ m i o  plan frzyteissi
CHRZANÓW (PAP). — Fabryka lo- 

j  komotyw w Chrzanowie w ramach re 
I alizacji planu trzyletniego dała w ety 
Icmiu do użytku 7 normalnych lokoeno 
tyw i 4 parowozy wąskotorowe.

Oprócz parowozów, które stanowią 
jej podstawową produkcję, fabryk* 
produkuje szereg elementów składo­
wych lokomotyw (zastawy kołowe, czę 
ści zapasowe, narzędzia itp.).

Wartość produkcji fabryki wyniosła 
w styczniu 64,5 miliona złotych.

Przy fabryce istnieje szkoła przemy 
słowa, szkoła dokształcająca, bursy 
specjalne oraz bura czeladniczy.

A  więc Nysa' i Kraków — za­
wstydzają nas. Wrocław nie po- 
nyślał jeszcze dotychczas o żad­
nej nagrodzie literackiej ezy arty­
stycznej. A przecież mamy w na­
szym mieście grupę młodych i 
dzielnych literatów, mających o 
sobie niezłe mniemanie, których 
można by zachęcić do dalszej pra­
cy nad sobą perspektywą ja ­
kiejś nagrody. Mamy plasty­
ków, którzy jakoś w naszym mieś­
cie, mającym być „bastionem kul­
tury polskiej" nie cieszą się spe­
cjalną opieką.

Czas — ojcowie miasta, jeżeli 
nie macie być ojczymami miasta, 
byście pomyśleli o jakiejś nagro­
dzie miasta Wrocławia. Jesteśmy 
miastem IKS, Pafawagu i Bu­
rzy, ale podobno jest tu kilku 
skromnych pisarzy i artystów, 
którzy mogą dobrze przysłużyć się 
kulturze polskiej. Tylko są nie­
śmiali. Atmosfera kulturalna 
Wrocławia jakoś nie rozprasza ich 
nieśmiałości.

ZBIGNIEW. GROTOWSKI.

Dziś jest inaczej!
„Studenci SGH w większo­

ści pochodzą ze środowisk co 
brze sytuowanych (prywatna 
inicjatywa?), są okazałej ta­
szy, więc się do ławek wtło­
czyć nie mogą, stąd żale do 
Zarządu Miejskiego".

Jaka na to wszystko rada?
Proponujemy:
1) przyjmować na SGH tyl­

ko studentów „papierowej" i 
„muszej" wagi, a przy wpi­
sach żądać notarialnego stwier 
dzenla wagi.

2) przeprowadzić ogólne od­
chudzanie studentów przez 
przymusowe skierowanie ich 
do stołówek akademickich.

S) wezwać nauczycieli szkól 
powszechnych do masowego 
wstępowania do SGH.

GZ.

„S zczup li”  gtudęncl
ś O i & i k i z .  s p i ę c i a

„Dziennik Łódzki" drukuje 
kapitalny list w sprawie nie- 
domagań w gmachu Szkoiy 
Głównej Handlowej w Łodzi, 
w której na głowy studentów 
leje się woda z sufitu, gdyż 
dach przecieka. Poza tym ław­
ki w tej wyższej szkole są 
niewygodne, gdyż pochodzą— 
ze szkoły powszechnej.

A  jednak w tym właśnie 
gmachu w latach przedwo­
jennych mieścił się łódzki od­
dział Wolnej Wszechnicy w 
Warszawie. Studenci jednak 
nie narzekali na ławki, gdyż, 
jak pisze autorka listu do re­
dakcji, „studentami byli prze­
ważnie szczupli nauczyciele 
szkól powszechnych (sic), więc 
się w te ławki bez wysiłku 
mieścili i czerpali swą wiedzę 
dla dobra ogółu".

przedwojennej. Jest nawskroś 
ideowa i niekoniunkturalna. Dzień 
nikarz czasów dzisiejszych nie pra­
cuje dla powiększenia nakładu i 
zbogaeenia prywatnego wydawcv, 
lecz dla społeczeństwa. Dzienni­
karz czasów nowych jest współ­
twórcą kultury narodowej i wy- 

, eliowaweą w równej mierze, co 
i pisarz, artysta, uczony. Zasięg pra 
; sy zwiększył się w wysokim stop­
niu. Dziennikarz pddziaływuje dziś 
na o wiele szerszy krąg ludzi, niż 
w czasach przedwojennych.

Dlatego też z taką radością po­
witaliśmy przyznanie pierwszej w 
Polsce nagrody dziennikarskiej w 
Krakowie. Świadczy to, że zrozu­
mienie roli prasy w nowej Polsce 
— przeniknęło nawet kanserwatyw 
ne sfery krakowskie.

Inna rzecz, że podzielono nagro­
dę „krakowskim targiem"! Jan 
Alfred Szczepański, który stupro­
centowo zasłużył na całą nagrodę, 
otrzymał 50%. Ale cieszy nas na­
wet te 50%. Tyinbardziej, że druga 
połówka padła też aa „dobry nu­
mer

: tysfyeznyćh, a człowiek, który w 
starym grodzie podwawelskim nie 

; jest jeszcze laureatem, chodzi po 
. mieście tylko o zmroku, gdyż b o i ; 
I się, aby go dzieci nie wytykały 
; palcami, mówiąc.

— Patrz to jest ten, który jeszcze 
| żadnej nagrody nie otrzymał.

Jednakże Kraków w wielu dzie- 
dz nach przoduje dziś życiu kultu- 

| ralnemu Polski. Jest tam atmo- 
! sfera poszanowania dla ludzi pió- 
| ra, pendzla, teatru. Nagrody nie 
j są wielkie, ale symbolizują jednak 
kult ducha dla pracy.

Kraków właśnie zdobył się 
pierwszy na przyznanie nagrody 

| dziennikarskiej. Jest to wydarze­
nie ważne, guyż stanowi wyraz 
zrozumienia tej wielkiej przemia­
ny, jaka dokonała się w naszej 
prasie. Polska prasa dzisiejsza 

i różni się aliamentralnie od prasy

Jak się dowiadujemy, historycz­
ne miasto Nysa, jedno z najbar­
dziej dotkniętych zniszczeniami wo 
Jennymi miejscowości Ziem Odzy-. 
Bijanych, funduje nagrodę literac-. 
ką w wysokości 250.000 złotych. 
(Słownie: dwieście pięćdziesiąt ty-j 
sięey złotych). Na zebraniu, na ! 
ktńryni rzucono tę myśl, zebrano j  
doraźnie składkę w wysokości: 
8.000 złotych. Nie wątpimy, że 
społeczeństwo ryskie, miasta, któ-i 
re zdobyło się na piękną wystawę; 
i wiele innych kulturalnych osiąg | 
nięć w szybkim tempie uzbiera 
brakujące 242.000 złotych, aby na­
grodzić ćwierć milionem pisarza, 
który ogłosi pracę o historii ziemi 
nyskiej.

A  więc Nysa pięknie wystarto­
wała. Nawiązuje ona do dobrych 
manier Krakowa, który posiada 
już wiele nagród literackich i ar- !

N ysa—Kraków i Wrocław
'punkt cSssMcuąfJpjf.

i W chwili obecnej najgroźniej sy- 
| tuacja przedstawia się na Sanie. 
Wysoka fala dochodzi już do San­
domierza. Przybór wód w ciągu 
nocy wyniósł 59 cm.

Na Osławię, lewobrzeżnym dopły­
wie Sanu pod Nowym Zagórzem u- 
tworzyły się groźne zatory, powo­
dujące spiętrzenie wody do 3 met­
rów. Wiele domów znajduje się pod 
wodą. .

Na zagrożone punkty wysłano od­
działy wojskowe, które przystąpiły 
do akeji ratowniczej. .  -

Zator pod Przemyślem utrzymu­
je się w dalszym ciągu. Wynosi już 
7 metrów 4 cm. Lód na Sanie pły­
nie całą szerokością wzburzonej 
rzekt. "■ ■ — ««•.-*- -  —w

I*owyżej mostu drogowego w 
Rzeszowie na rzece Wisłoce utwo­
rzył się 400 metrowy zator.

!nż. Stanisław  A k ra c h !
dyrektorem

„Filmu Polskiego"
T7ARSZAWA (PAP). — Kierownik 

Ministerstwa Informacji i Propagandy 
udzieli! ppłk. Aleksandrowi Fordowi 
urlopu ze stanowiska Naczelnego Dy­
rektora przedsiębiorstwa państwowego 
„Film Polski".

Powodem udzielenia urlopu jest wy 
jazd ppłk. Al. Forda do Pragi, gdzie 
realizować będzie nowy film pełnome­
trażowy pt.: „Ulica Graniczna".

Jednocześnie funkcję p.o. -Naczelne- 
! go Dyrektora kierownik Ministerstwa 
i powierzył inż. Stanisławowi Albreclno 
rri.

Wpływajq listy
Z  Ę B & tS gS B S Z B B ttB

Akcja Polskiego Związku Za 
chodu ego w sprawko podpisania 
traktatu pokojowego z Niemcami w 
Wa~»zawie spotkała się z pełnym 
poparciem społeczeństwa dolnoślą­
skiego. Organizacje społeczne, >n 
stytucje, partie polityczne, fabryki 
itd. C'ganizują zebrania, na k4ó 
rycli uchwalaj* »-—“Uicje. wyraża­
jące solidarność z akcją Polskiego 
Związku Zachodniego. Do biura 
PZZ we Wrocławiu napływają co­
dziennie listy, zawierające dziesiąt­
ki i setki podpisów mieszkańców 
Dolnego Śląska.

Między innymi wpłynęły rezolu­
cje, domagające się podpisania 
traktatu pokojowego w Warszawie, 
uchwalone przez sekcję młodzieżo­
wą Zw. b. Więźniów Politycznych 
we Wrocławiu, Związek Wetera­
nów Walk Rewolucji 1003 — 191S, 
przez Związek Samopomocy Chłop­
skiej, Państwową Fabrykę Mydła 
i Gliceryny we Wrocławiu, Pań­
stwową Przędzalnię Lnu we W ro­
cławiu itd. W  akcji składania pod­
pisów bierze również żywy udział 
młodzież szkolna woj. wrocławskie­
go.

Na skutek nagłego ocieplenia się i 
na południu kraju nastąpiło ruszę-1 
nie lodów i gwałtowny przybór 
wód.

Od Opola km 153 do Ujścia Nysy 
Kłodzkiej km tS l — woda na lodzie, 

| lód pęka.
! Od ujścia Nysy -Kłodzkiej km 181 do 
, Koslrzynia km 618 — sytuacja bez 
większych zmian, lód stoi.

; Powiat Zgorzelec — Na Nysie Łużyc 
jkiej woda przybrała do 3,50 m, nad 
stan normalny. Częściowo ewakuowa­
no Radomierzyce i Pieńsk.

Sytuacja lodowa i powodziowa na | 
rzece Odrze i dopływach od dnia 7 ■ 

! marca 1947, godz. 7.00 rano do dnia j 
8 marca 1917, godz. 10.09 rano.

Od miejscowości Turze km 68 do 
Krapkowic km 123 — lody ruszyły. I 

Most drogowy w Dzi ergo wicach na 
km 72,4 zniesiony, zator lodowy powy 
żej mostu na długości 500 m.

Od Krapkowic km 123 da Opola km 
153 — lody powoli ruszają.

Bardzo poważna sytuacja na Sanio
Z frontu pcuuodzioireoo

zakresie wyżywienia, noclegu, opie­
ki lekarskiej, zatrudnienia oraz e- 
wentualnyck przejazdów kolejo­
wych.

Adres Komisji 
dla ujaiuniającjjch się
IV związku z akcją ujawniania 

się, Wojewódzka Komisja Ujawnia 
nia zawiadamia, że w każdym Po­
wiatowym Urzędzie Bezpieczeń­
stwa Publicznego są czynne powia­
towe Komisje dla ujawniających 
się.

W mieście Wrocławiu Komisja 
dla ujawniania pracuje w gma­
chu WUBP pokój Nr 192 od godz. 
9.00 do godz. 17.00 za wyjąkiem nie­
dziel.

Tam też należy zwracać kię w 
opiekuńczych sprawach związanych 
z Powiatowymi Komisjami Pomocy 
A mnest i on owa nyrn z terenu całe­
go województwa.

Wojewódzka Komisja Pomocy 
Amnestionowanym powiadamia, że 
w poszczególnych powiatach są zor­
ganizowane Powiatowe Komisje 
Pomocy Amnestionowanym przez 
kierowników Referatu Opieki S-po- 

jłecznej przy urzędach starościń- 
| skick, do których należy pomoc w

6.000 wyjdzie na wolność bezzwlocz 
nie, reszcie zaś kara zostanie w 
myśl ustawy odpowiednio złago­
dzona.

Ostatni komunikat mówi nam już o
ciężkiej sytuacji powodziowej na Doi 
rym  Śląsku.

W ARSZAW A (PAP.). — W  ra­
mach odbytej dnia 5 b.m. w Mini­
sterstwie Informacji i Propa­
gandy konferencji prasowej przed­
stawiciel Nadzoru Prokuratorskie­
go Ministerstwa Sprawiedliwości 
prokurator L. Wojlassetcski przed 
stawił ogólne zasady realizacji u- 
st-awy amnestyjnej przez sądow­
nictwo powszechne w stosunku do 
przestępców karnych.

Sprawy przestępców karnych, 
podlegające amnestii dzielą się na 
trzy zasadnicze kategorie: sprawy , 
w stadium dochodzenia, w których 
ną podstawie amnestii prokura- j 
tor dochodzenia nie wszczyna I 
lub je umarza; sprawy już zawisłe 
w sądzie, w których sąd dla zasto­
sowania amnestii musi uzyskać 
wniosek lub zgodę prokuratora 
oraz sprawy już osądzone, w któ­
rych prokurator po przestudiowa­
niu akt skazanego, wydaje nakaz 
zwolnienia, względnie stosownie 
do przepisów amnestii — redukuje 
okres kary pozostającej do odcier­
pienia.

Prokurator Wojtaszewski nie 
jest jeszcze w stanie fpodać dokład­
nej i pełnej liczoy przestępców 
karnych, objętych amnestią. Wed-

W  związku z uchwaloną amne­
stią, jak i  wydanym przez Władze 
poleceniem roztoczenia rozległej o- 
pieki nad więźniami politycznymi, 
pospolitymi i ujawniającymi się 
członkami nielegalnych organiza- 

j cji, powołano do życia Wojewódz- 
| ką Komisję Pomocy Amnestiono- 
I wanym, która urzęduje codziennie 
od godz. 10.00 do 13.00 w pokoju 
Nr 257 (parter) w gmachu W oje­
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego.

ług jednak prowizorycznych da­
nych, nie obejmujących więźniów 
już osądzonych, z amnestii skorzy­
sta około 14.000 osób z czego około

Wojewódzka Komisja Pemocy Amaesticnowanym

S c i p e r z g  g B n a c a g c f

sśs walka z  żywioł: i

skorzysta z dobrodziejstwa amnestii
O&ofo f 4.000w ięźniów  §taBmnsjcit

Przybrała Nysa Łużycka — wezbra­
ne wody zrywają już mosty.

Wysoka fala dotarła już do Opola. 
W Raciborzu przybór wody trwa.

Na wodo. 
wskazie

Stan
wody

Przyby­
to

Ubyło Tempera t. 
powietrza

Grubość
lodu

Uwagi

Racibórz 203 80 cm —1»C _ Lód spłynął
Opole 306 136 cm — —1»C

A
do 30 cm Miejscami lody 

powoli ruszają
Brzeg 303 SI cm — —̂ *C 20—35 cm Lód stoi
Wrocław 210' 22 cm — ~ 5 SC 41 cm H M
Gtogów 2S7 — 2 cm —4«C 40—60 cm ** n



Miasta Osady Wsie
Dzierżoniów

Nowe koło „W ic i"
(M. Ch.) Z początkiem b r , przy Str. 

Ludowym w gminie Zagórze (pow. 
Dzierżoniów), powstało młodzieżowe 
Koto „Wici'-.

Prezesem Kota został obrany ob. J6- 
*ef Domaradzki, który jest jednocze­
śnie powiatowym prezesem „W ici".

Ząbkowice
p r z e p r o w a d zk a

(M.CH). Z końcem lutego br., po­
wiatowy ząbkowicko-do.nośląski Ko 
mitet Opieki Społecznej zmienił kwa 
terę, przenosząc się z domu przy 
rynku, do nowego gmachu przy uli­
cy Kościuszki Nr. 15-

Olsztyn

Akcja uwłaszczani®
r o z p o c z ę t o

BRAKI.
Huta wciąż jeszcze posiada za­

pasy z remanentów. Ale zaczyna­
ją się już one wyczerpywać. Ka­
mienie szlif o we (earborundum)
jeszcze są, ale z chwilą wyczerpa­
nia huta stanie przed trudnym 
zagadnieniem uzyskania nowych. 
Ostatnio dla kwasiarni zabrakło 
kwasu chloro • wodorowego i na 
tym odcinku praca uległa zawie­
szeniu.

Kwas ten produkuje się w Pol­
sce, ale w niedostatecznej ilości, 
*brakującą część sprowadzano z 
Anglii. Obecnie Bałtyk zamarzł i 
okręty nie mogą kwasu dowieźć...

OPIEKA I OŚWIATA.
Opieka nad robotnikami może 

bvć wzorem dla wielu innych za­
kładów. Każdy pracownik posia­
da dobre mieszkanie. Dla dzieci 
otwiera się żłobek, zorganizowano 
przedszkole, urządzono ambulator­
ium, zakontraktowano lekarza (dr 
Spławiński), uruchomiono przy­
chodnię dentystyczną.

Wprawdzie z gabinetem denty­
stycznym było gorzej o lyle. że 
„praktykujący" dentysta, po któ­
rym gabinet przejęto, niejaki Gór­
nicki wyszabrował aparat Roent­
gena oraz inny sprzęt i uciekł w 
nieznanym kierunku. Niemniej 
przychodnię zmontowano i ob­
sługuje się cały personel, stanowią 
cy 213 pracowników.

Istnieje świetlica, radio, piani­
no i t.p. Prowadzi się doszkala­
nie nowego personelu, uzupełnia 
się kwalifikacje kadr.

Podkreślić należy obywatelską 
postawę lekarza Spławińskiego, 
który chorych wenerycznie leczy 
w większości wypadków bezpłat­
nie.

— Pracujemy ofiarnie — powia­
da dyrektor huty Wacław Muszal- 
ski. — Posiadamy jeszcze szereg 
braków, ale wstydu Ziemiom Od­
zyskanym nie przyniesiemy. Udo­
wodniliśmy już, że polski inżynier 
i robotnik potrafi pracować nie 
gorzej, niż fachowcy niemieccy.

ALEKSADER A N ISZC ZY Ł 
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ZIEMIE ODZYSKANE

„Kaziuk" w Olsztynie —
przywrócenie starego zwyczaju

Wobec tego, że w woj. olsztyńskim 
zamieszkuje spora liczba ludności 
pochodzącej z Wileńszczyzny, To w 
Krajoznawcze projektuje, -aby tra­
dycja wileńskich jarmarków — 
„Kaziuka" została wznowiona w Ol­
sztynie. Władze kościelne wyraziły 
już zgodę na wspomnianą pro­
pozycję. Pierwszy jarmark „Kaziu- 
kowy" odbędzie się w dniu 4 rnarc* 
1948 r.

Wznowiona tradycja umożliwi li­
cznym rękodzielnikom i chałupni­
kom na wystawienie i sprzedaż wy­
robów. ludowych, co przyczyni się w 
dużym stopniu do rozwoju ręko­
dzielnictwa i przemysłu ludowego 
na terenie woj. olsztyńskiego.

Pomnik pod Grunwaldem
W celu upamiętnienia zwycięstwa 

oręża polskiego nad Krzyżakami pod 
Grunwaldem, projektuje się wznieść 
na polach Grunwaldu pomnik, n* 
którym wmurowana zostanie tablic* 
pamiątkowa.

W celu zrealizowania wspomnia­
nego projektu, Wojewódzka Rad* 
Narodowa powołała specjalną ko­
misję, która przekształci się w Ogól­
nopolski Komitet Budowy Pomnik* 
pod Grunwaldem.

wodą ulic Nadrzecznej, Wodnej I

I Równej.
Powstały koło cukrowni Pszenów 

zator lodowy rozbity został przy po­
mocy saperskich oddziałów Arraji 
Czerwonej.

W całym powiecie trwa alarm po 
wodziowy.

Powodzią objęta została wieś Sar­
na. Częściowo zalany został Gródek 
Świdnicki. W akcii ratunkowej próc* 
komitetów gromadzkich udział bie­
rze Milicja Obywatelska, UB. oraz 
oddziały saperskie WP i Armii Czer 
wonej.

Stan wody na Bystrzycy wynosił 
dnia 8.III o 7 rano 276 cm, przy 
czym stale wzrastał. Zaobserwov/a- 
no tworzenie się zatoru koło Kra­
skowa.

Groźną sytuację koło Grabów i 
i Strzegomia — opanowano.

»mm p ils k ie #

Przy największym natężeniu pracy 
w listopadzie miesięczna produk­
cja przekroczyła 28.009 kg. Czynny 
jest 1 piec i 10 donic (tygli).

ASORTYMENT.
Huta posiada asortymenty— po 

nad 1.000 gatunków kryształów! W 
salach wystawionych wzorów 
wzrok gubi się wśród przecudnych 
wyrobów i „majstersztyków" 

i Oto kielichy do wina półmetrowej 
; wysokości z dziwną spiralą we- 
; wnątrz nóżki. Tu znów wazon o 
| prześlicznych kwiatach w obramo­
waniu srebrnych okuć. Dalej taca 
ozdobiona tysiącem wzorzystych 
cięć i ' figur, tam znów szereg in­
nych wyrobów o zielonym, błękit­
nymi, seledynowym i ziotym po­
łysku.

Całe komplety naczyń stołowych 
połyskują snopami iskier i pro­
mieni, nęcą wzrok niewypowiedzia 
nyra czarem fantastycznej gry 
światła.

Są to w większości wyroby pol- 
i skiego robotnika ł polskiego maj 
i stra.

W  mgle zapomnienia toną czasy, ] 
gdy po raz pierwszy pojawiły s;ę , 
tu wyroby kryształowe. Ostatnia j 
rekonstrukcja huty odbyła się rów - 1 
no przed stu laty i od tego czasu 
produkcja w zasadzie nie uległa 
zmianie.

PRODUKCJA.
Po wojnie szybko wznowiono 

prace. Za rok 1013 wyprodukowa­
na huta 119.000 kg. kryształów,
I przy czym własna szhŁernia i ku 
! glarnia przerobiły 45.000 kg. Nie- 
1 mai połowa produkcji obsługuje 
i zakłady w Piotrowicach, Chojna- 
' stach i Pisarzowie.
1 Obecnie własna szlifiernia wyra- j 
. bi* 220 kg kryształów; dziennie* i

Któż nie pragnie mieć kryszta­
łowej zastawy? Któraż gospodyni 
nie tęskni za lśniącymi wazami, 
kielichami, półmiskami?... Któryż 
szabrownik zrezygnował z możno­
ści ograbienia dostępnych mu do­
mów z wszelkiego typu naczyń 
kryształowych?

I  słusznie kryształy stanowią 
przedmiot zachwytu lub pożądania 
licznych amatorów piękna. Ale 
produkcja takich artykułów jest 
niezmiernie trudna. "W yiuaga w i cl 
kięgo przygotowania i zdoinośoi. 
Nic też dziwnego, że czołowa w 
Polsce huta kryształów „Józefina" 
w Szklarskiej Porębie wywodzi 
rwe tradycje »  XIV-go wieku.

700 LAT PRACY
!-sze miejsce w kraju

Tu sie rodzą kryształy

dować tytko 2 mosty (kładki) 
na linii kolejowej Ciepła Wo­
da — Henryków i cały prob­
lem podróży i powód jest roz 
wiązany, bo w tym samym 
dniu można pojechać i wrócić 
mając cale przedpołudnie do 
dyspozycji w Ząbkowicach.

Ludność tut. chętnie by da­
ła pracę i konie, aby zbudo­
wać te m3siy. Podobna w lip- 
cu 1946 r. zabrano kilka wo- . 
zów drzewa na ten cel. Ale na 
tym się skończyło i nie nie 
wskazuje na to, aby się to 
wkrótce misio zmienić na lep­
sze. ST. BOHUSZ.

(całość z drzewa rzeźbiona z 
17 wieka).

Dziwnie ta gmina nie ma 
szczęścia! Centrala telefonicz­
na czeka na zainstalowanie ed 
V* roku.

Aby się dostać do miasta 
powiatowego trzeba stracić 
najmniej 2 dni by móc zała­
twić sprawę w jakimkolwiek 
urzędzie.

A tak łatwa usunąć te prze 
szkody, a w dodatku uchronić 
tut. gospodarzy od dostarcza­
nia niezliczonej ilości pedwód 
(dziś, kiedy brak koni do naj­
konieczniejszej pracy). Wybu-

Pisano już o tyra, jakiemu 
zniszczeniu i rabunkowo uleg­
ły na tut terenie domy. Vf 
zamku, dawnym klasztorze 
Cystersów, z którego można 
było coś nie coś uratować, o- 
becnie można zobaczyć tylko 
resztki, inkrustowanych posa­
dzek w salach, bo prawie ca­
ła poszły na opal. Nawet sza­
fę, w której przechowywano 
wykopaliska z tut. terenu ro­
zebrano i spalono, a urny itp. 
wyrzucono na ziemię.

Niewiadomo jeszcze, jaki 
los spotkał sikawkę pożarną 
na dużych czterech kołach

Lis! z Henrykowa
S: terbu Lióiono&za

Pan so lij*  w więzienia
Onegdaj przed Sądem Okręgowym

■w Jeleniej Górze odpowiadał podsoł- 
tys gromady Dębowa Góra (gmina 
Łomnica) Wincenty Bryoh, który na­
dużywając władzy przeprowadził u k.il 
ku mieszkańców gromady beapodstaw 
ne rewizje w stooołach i cfciewach.

Sąd skazał Brycha na karę 0 miesię 
cy więzienia, stojąc na straży niena­
ruszalności swobód osobistych obywa­
tela, minęły już bowiem czasy, kiedy 
judzie, którym „władza" uderzyła do 
głowy, korzystając z początkowego 
chaosu organizacyjnego, mogli sooie 
pozwalać aa różnego rodzaju ekstra­
wagancje.

Jelenia Gera

będzie ich włanością. Tym samym 
rozwiewają się pogłoski o mających 
powstać na nowoprzylączonych te­
renach kołchozach.

We wszystkich powiatach Ziem 
Odzyskanych rozpoczęto nadawanie 
aktów własności. Główne uroczy stos 
ci odbędą się w  Opolu. Dzierżonio­
wie. Białogardzie, Gdańsku, Ełku 
i Olsztynie.

Na Dolnym Śląsku uroczystości 
wręczania aktów własności odby­
wają się we wszystkich prawie po­
wiatach.

Największe uroczystości odbędą 
się w powiecie Dzierżoniów i Ząb­
kowice. Przewidziany jest udział 
marszałka Sejmu WŁ Kowalskiego.

Wojewoda mgr. Piaskowski weź­
mie udział w uroczystościach w Ka­
mień iogórze. W Strzelinie władze 
reprezentować będzie wicewojewoda 
Barchacz. Przew. WRN będzie obec­
ny przy nadawaniu aktów własng- 
ści w Świdnicy, zaś jego zastępca 
A. Galiński w Głogowie.

CBU)

t
Świdnica

(JA) Wylew Bystrzycy oraz gór­
skiego potoku przepływającego | 
przez Świdnicę spowodował zalanie

Kilka u*fc pod woda

Rzeka Bystrzyca wylata

j Z 300 tys. Polaków, którzy wów­
czas przybędą, Szczecin ma o' rzy- 

| mać około 30 tysięcy. Również ła- 
I tem ma ruszyć w całej pełni re- 
; patriacja Polaków z Francji i Bel- 
! gii. Z tej grupy górnicy i hnłni- 
■ c t  zostaną skierowani na Śląsk, a 
kupcy i rzemieślnicy do Szczeci- ] 
na i okolicy. Ludność ta ma 
przede wszystkim zasiedlić pod­
miejskie okolice Szczecina i po­
bliskie miasteczka, jak: PoLee,
Jasien:ce, Trzebież, kióre po wy­
siedleniu Niemców są prawie zu­
pełnie puste i siedzibę mają w 
nich przede wszystkim szabrowni­
cy. Polacy przybywający z zacho­
du przywiozą ze sobą majątek w 
postać; mebli, urządzeń warszta­
tów rzemieślniczych i t.p.

Władze miejskie w Szczecinie 
już przystąpiły do przygotowania 
odpowiedniej ilości mieszkań. Pew 
ne kłopoiy są ze znalezieniem kre­
dytów na przeprowadzenie remon­
tów w zniszczonych mieszkaniach.

I ną z najważniejszych przeszkód na 
drodze do zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych jest nieureguiowana 
sprawa własności.

Z  dniem dzisiejszym płynność sto 
sunków w tym zakresie zn ka. Osad­
nicy, którzy w znoju zagospodaro- 

j wali opustoszałe tereny, pozbędą się 
' dręczącej niepewności, czy ziemia ta i

I

W dniu dzisiejszym zapoczątko- : 
wana została akcja wydawania ak- ; 
tów własności osadnikom na Zie­
miach Odzyskanych. Około 10.000 ak 
tów wręczonych zostanie dzisiaj re­
patriantom, autochtonom i przesie­
dleńcom gospodarującym we wszyst 
kich powiatach odzyskanych.

Pisaliśmy niejednokrotnie, że jed-

leiisliie M mm i
Miasto Szczecin i najbliższa 

okolica przygotowuje się Da przy­
jęcie wielu tysięcy osadników. 
Przyltędą oni zarówno ze wschodu 
jak i zachodu. W okresie wio­
sennym ma być zorganizowana 
ostatnia fala repatriacji z Bosji.

Swlnonfgeie
Polowy rybaków  

w miesiącu lulyin
Mrozy, jakie panowały na terenie 

ujścia Odry w lutym, nie sprzyjały 
zupełnie połowom. Rybacy przepro­
wadzali coprawda połowy pod lo­
dem, ale ponieważ zima była spę- 
cjalnie ciężką, co wymagało rąbania 
grubego lodu, a rybacy nasi mają 
mało doświadczenia w tego rodzaju 
połowach, przeto wyniki tych poło­
wów są niewielkie. Ogółem rybacy 
rejonu ujścia Odry zlowi.i w  ciągu 
lutego zaledwie 6320 kg ryb warto­
ści 474 tysięcy złotych.

O p o * e

Opieka nad młodzieżą
(it) Niezależnie od istniejącego już 

miejscowego Towarzystwa Opieki nad 
Akademikami Opolanami z inicjatywy 
Prezydenta Miasta ob. Gwiazdy, za­
wiązał się Miejski Oddział Towarzy- 
*twa Przyjaciół Młodzieży Szkół W yż; 
szych. Na czele Towarzystwa stanął 
Wiceprezydent miasta ob. Śruba.

W ięźniowie 
korzystają z amnestji

(it) Ostatnio opuściło więzienie w 
Opolu około 70 więźniów, którzy ko­
rzystają z prawa amnestii. Zwolnio­
nych przejął miejscowy oddział PUB-u 
1 PCK. które przygotowały dla nich 
ciepłe noclegi i wyżywienie, a Wy­
dział Opieki Społecznej, czapki i ubra 
nia. Powiatowa Rada Związków Za­
wodowych zobowiązała się dostarczyć 
wszystkim zwolnionym pracy w miej­
scowych Zakładach Przemysłowych.

N
Radioodbiorniki 

dla świetlic wiejskich
Z funduszu Wydziału Powiatowego 

w Nvs'e zakupiono w Państwowe] 
Centrali ‘Han iłowej szereg radioodbior 
ników dla świetlic wiejsmch na -e. 
nie powiatu. Ponieważ aparaty te wy 
ma °aia większego remontu, ./ydz. Po 
wiato wy wyasygnował pewną kwotę 
pieniężną na ten cel. Po dokończeniu 
napraw, radioodbiorniki rozdzielone 
zostaną między placówki



Kawy prezydent 
miasta

rozpoczął urzędowanie
Jak już donosiliśmy we wczorajszym

eumerze, w miejsce ustępującego do­
tychczasowego prezydenta ini. Alek­
sandra Waeńniewskiego obowiązki pre 
aydenta objął Bronisław Kopczyński. 
Nowy Prezydent rozpoczął już urzędo 
wanie w Zarządzie Miejskim. (—)

Zmiana na stanowisku 
wiceprezydenta miasta

Jak się dowiadujemy, dotychczaso­
wy wiceprezydent miasta mrg. ł.llred 
Górny poseł na Sejm, po vo iiy  zo­
stał do CK PPS Jego mielące objął 
przewodniczący Nad. Kom. Miesz. 
mgr. Zdzisław Dymek, który rozpo- 

' sząl Już urzędowanie.
W Zarządzie Miejskim w godzinach 

południowych odbyło się uroczyste po 
żegnanie ustępującego mgr. Górnego 
przea współprac. 1 kolegów. W imie­
niu pracowników przemówienie wy­
głosił nacz. Jakubowski, podkreślając 
m. innymi, ie ustępujący wiceprezy­
dent, który przybył do Wrocławia ja­
ko jeden z pierwszych pionierów, zy­
skał sobie ogólną sympatię, zaś praca 
jego na tym odpowiedzialnym stanowi 
*ku była dla miasta w wynikach owo­
cu* (—)

Bez inwestycjinie " “ w  z miejsca

Obywatel Wojewoda  
ojcem chrzestnym

W dniu 2 marca b. r. odbył się w 
kościele parafialnym w Żórawinie, 
pow. Wrocławskiego, chrzest pierwo­
rodnego syna małżonków Balików, 
mieszkańców wsi Żórawin.

W zastępstwie zaproszonego na oj­
ca chrz-stnnso Woj. Piaskowskiego, 
dziecko trzymał do chrztu — sekretarz 
osobisty Obywatela Wojewody, mgr. 
J. Hoffman.

Swemu chrześniakowi, który na 
chrzcie otrzymał imię Stanisław, Oby­
watel Wojewoda przesłał książeczkę 
oszczędnościową P.K.O. z odpowiednią 
wkładką.
Stare legitymacje tramwajowe 

są ważne
(Y.). Legitymacje z roku 1946 — 

uprawniające do nabywania 'ulgo­
wych biletów tramwajowych wed­
ług taryfy B — są nadal ważne. Wy­
dawanie legitymacji na rok bie­
żący poprzedzone będzie specjalnym 
ogłoszeniem.

Urząd Celny nakłada kary
(Y.). Na podstawie dochodzeń 

Urzędu Celnego we Wrocławiu, 
•kazano ostatnio na grzywnę: Ko­
walskiego Antoniego za ukrywanie 
oraz nie poddanie ocleniu 2.100 szt. 
papierosów zagranicznych, których 
import jest do kraju zabroniony, 
Kclenę Janiszewską i Henryka 
Jnlies za podobne manipulacje z 
drożdżami i sacharyną.

Przedmioty zajęte skonfiskowano. 
Grzywna waha się od 700 zł. do 
6.000 złotych.

Zlikwidować uliczny handel 
pieczywem

(Y.). Mimo szeregu zarządzeń, 
nc.iśo! uliczny wciąż istnieje. Plac 
przed Dworcem Głównym jest np. 
stale punktem handlu Chlebem i 
bułkami. Pieczywo jest tam „ma­
cane*' a sprzedawcy brudna O uli­
cy, szczególnie teraz, nie warto 
wspominać.

W  przyszłym tygodniu ma odbyć 
się nadzwyczajne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, a na po­
rządku dziennym znajdzie się jeden 
tylko punkt obrad, mianowicie 
uchwalenie planu inwestycyjnego 
dla miasta na rok 1947.

Jak wiadomo, gospodarka miej­
ska w roku 1945 siłą faktów nie 
mogła się opierać na jakimkolwiek 
planie, ponieważ brak było odpo­
wiednich wytycznych. Nie pobiera­
no żadnych opłat i podatków ko­
munalnych, wydatki zaś pokrywa­
no z subwencji, względnie kredy­
tów państwowych.

Ubiegły rok przynosi już dużą 
poprawę pod tym względem. Na 
każdym kroku widać wysiłki w kie­
runku stabilizacji, samorząd obej­
muje coraz inne dziedziny życia, 
czyni się próby stworzenia planu 
gospodarczego opartego o normal­
ny budżet. Z końcem listopada 
1946 Miejska Rada Narodowa u- 
chwala pierwszy budżet miasta, 
który aczkolwiek nierealny, bo 
spóźniony conajmniej o pół roku, 
niemniej daje pewne podstawy do 
dalszego budżetowania.

ZAKŁADY UŻYTECZNOŚCI 
NIE PRACUJĄ NORMALNIE.
Gdybyśmy żyli w warunkach nor 

malnych, gdyby miasto nie było w 
takim stopniu zniszczone jak jest, 
to niewątpliwie kwestia przyszłych 
budżetów nie sprawiałaby żadnych 
trudności. Niestety, tak nie jest i 
wobec tego najlepsza nawet gospo­
darka miejska nie może się obejść 
bez pomocy z zewnątrz w formie 
kredytów ezy subwencji t to wy­
łącznie na cele inwestycyjne.

Inwestycje te są konieczne przede 
wszystkim w miejskich zakładach 
użyteczności publicznej, bez któ­
rych miasto nie może egzystować. 
Plan inwestycyjny przewiduje su­
mę około 700mil. zł którą należy 
obrócić na ten cel..

Nie ma prawdopodobnie wrocła­
wianina, któryby osobiście nie zło­
rzeczył na elektrownię, tramwaje, 
wodociągi czy zakład oczyszczania 
miasta lab w ogóle na gospodarkę 
miejską, Z punktu widzenia oby­
watela płacącego podatki, złorze­
czenia takie są najzupełniej słusz­
ne. Niestety w niczym nie mogą 
one wpłynąć na poprawę sytuacji,

ponieważ zasadnicza przyczyna 
nie tkwi w złej gospodarce, lecz w 
tym, ie  zakłady te są w większości 
wypadków zniszczone i mogą 
normalnie funkcjonować tylko pod 
tym warunkiem, że podda się je 
gruntownemu remontowi. Że je­
szcze dotychczas funkcjonują jako 
tako, to tylko dzięki ciągłej łatani­
nie, która wcześnie czy później mu­
si się skończyć.

POTRZEBA 300 MILIONÓW.
Aby utrzymać normalny ruch 

(nie taki jaki obecnie obserwuje­
my, tramwaje muszą zainwesto­
wać conajmniej 40 mil. zł. Z kre­
dytów przewidzianych na odbudo­
wę otrzymają zaledwie 2 mil. A  
przedsiębiorstwo to nie jest bynaj­
mniej, jak by się wydawało, deficy­
towe, niestety, cały swój dochód 
przeznacza na bieżące, najbardziej 
konieczne inwestycje.

Gazownia miejska po odbudowa­
niu dwóch pieców mogłaby produ­
kować dwa razy tyle gazu, co obec­
nie. W  przedsiębiorstwo to nale­
żałoby jednak włożyć wpierw oko­
ło 35 mil. zł. a tymczasem przewi­
dziany kredyt nie przekracza 3 mil.

W  podobnej sytuacji znajduje 
się elektrownia, która tj*fko na od­
budowę sieci potrzebuje około 80 
mil., wodociągi, zakłady oczyszcza­
nia, które nie mają zupełnie tabo­
ru, rzeźnia miejska, która dotych­
czas nie ma własnej chłodni i sze­
reg mniejszych przedsiębiorstw.

TRUDNY PROBLEM.
Nic więc dziwnego, że przy takim 

stanie rzeczy miasto stanęło w obli­
czu trudnego dylematu. Na kredy­
ty państwowe nie można liczyć, bo 
jeżeli nawet wpłyną do kasy mia­
sta, to w żadnym wypadku nie będą 
one nawet w przybliżeniu odpowia­
dały faktycznym potrzebom.

Wobec tego miasto musi szukać 
innych dróg zdobycia najkoniecz­
niejszych funduszów. Dróg tych 
niestety nie ma zbyt wiele. Można- 
by np. oddać elektrownię Zjedno­
czeniu Energetycznemu, lecz to o- 
znaczałoby wyrzeczenie się przed­
siębiorstwa dochodowego, które w 
przyszłości może zająć poważną 
pozyeję po stronie dochodowej bu­
dżetu miejskiego.

POŻYCZKA MOZĘ POMÓC
Wydaje się, że jedyną drogą jest

Pieśń flisaków... wrocławskich
i fty ń  barko moja! — Pogoda 

sprzyja!!*.
Tak śpiewają, a jeżeli jeszcze 

nie śpiewają, to będą zaraz śpie­
wać wrocławianie.

W każdym razie na Psim Polu 
już słyszałem takie pienia.

I  widziałem barki i tratwy. 1 
tudzi przewożonych z jednego brze 
<iu na drugi.

Nie przez Charona i nie po­
przez Styks — tylko zwyczajnie, 
tu, na tym padole łez i  topnieją­
cego śniegu. Gromadzonego sku­
tecznie i z pietyzmem tygodnia­
mi i miesiącami. Dla celów 
wyższych: wokalno - lokalnych.
!‘o to, aby mogła ożyć tu na Zie­
miach Odzyskanych prastara pieśń 
flisaków: „ Płyń barko moja../‘.

— Co, już powódźf — spyta ktoś 
* fleąmą, mieszkając np. na Jj-ym 
piętrze.

— Co powódź?! — krzyknie hi­
sterycznie lokator niższych szcze­
bli w hierarchii pięter.

Spokojnie.

zaciągnięcie poważniejszej pożycz- 
, ki inwestycyjnej. Pożyczka ta po- 
i winna jednak mieć charakter miej­
ski i pokryta musi być w większo­
ści przez samo społeczeństwo tutej 
sze, które bezpośrednio zaintereso­
wane jest w  należytym funkcjono­
wania zakładów użyteczności pu­
blicznej, ponieważ stale z nich ko­
rzysta. Pożyczka taka, mająca for­
mę korzystnej lokaty kapitału, za- 
subekrybowana przez ludność mia­
sta, wykazałaby równocześnie, że 
społeczeństwo dojrzało do zrozu­
mienia, że szereg zagadnień we­
wnętrznych należy przesunąć z 
brak Rządu na miejscowy samo­
rząd.

TADEUSZ TUŁASIEWICZ.

Obeli&k
Na skraju parku przea mo­
ttem Grunwaldzkim twtiozj 
się duży obelisk. Napis pod 
plakietą oznajmia, że wznie­
siona go na eześć niemieckie, 
go generała Clansewilza, aro- 
dzonego we Wrocławiu. Wia­
domo, że Cłausewitz uchodzi! 
w Niemczech za wielkiego te­
oretyka wojskowego. W rze­
czywistości by! doktryntrem 
niemieckiej polityki gwsńu i 
patologicznego nacjonalizmu.

Nic dziwnego, że cieszył się 
n Niemców wzięciem, że Go­
ebbels prawie w każdym ar­
tykule powoływał się na je­
go autorytet, a sam Hitler 
nawoływał do walki, zgodnie 
z zasadami wielkiego Clause- 
witza.

Nie dziwnego, ie Niemcy 
wystawili Clausewitzowi obe­
lisk we Wrocławiu. Ale czy 
dlatego my musimy teraz na 
niego patrzyć. Czy nie moż- 
naby przynajmniej usunąć 
plakietę z podobizną niemiec­
kiego generała oraz napis? Ka 
mień może w końcu zostać ł 
jeszcze się na co przydać. A 
może miasto zamierza obelisk 
ten zachować, Jako eksponat 
na mającą się odbyć wysta­
wę?

Oczekujemy, że te i tym po 
dobne pamiątki, których je­
szcze jest sporo w naszym 
mieście, znikną wkrótce i nie 
będą szpeciły oblicza naszego 
miasta.

TUWICZ.

ciach pluszowych zachowanych w 
całości na siedzeniach. Brakuje na* 
turalnie wszystkich szyb. Stan mo­
torów' jeszcze nie jest dokładnie zbs 
dany. Muszą to zrobić specjaliści 

Miejmy nadzieję, że po krótkim w 
moncie nowe wozy tramwajowe ru­
szą na linie Wrocławia. Przyczynią 
się one do złagodzenia krytycznej 
sytuacji naszego taboru tramwajo­
wego,

B. OSTACKOWSK1

Ramię przy ramieniu—
ku lepszej przyszłóśsl

Dzień 8 marca 1909 roku był mo­
mentem narodzin potężnej organiza­
cji — Światowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet, liczącej dziś 90 milio 
nów członkiń we wszystkich kra­
jach świata.

W tym pamiętnym dniu kobiety 
amerykańskie w oparciu o ruch ro­
botniczy zorganizowały potężne ma­
nifestacje, żądając przyznania im 
praw ■wyborczych. W uznaniu zasług 
i wysiłku kobiet amerykańskich od­
bywająca się w r. 1910 konferencja 
kobiet w Kopenhadze postanowiła 
dzień 8 marca obchodzić corocznie 
jako święto kobiety, walczącej o 
równouprawnienie społeczne i poli­
tyczne, broniącej się pized krzyw­
dą i wyzyskiem kobiety na całym 
świecie.

Od tego czasu upłynęło wiele lat 
1 wiele zmian zaszło w  naszym ży­
ciu. Hasła, wysunięte podówczas 
przez Światową Demokratyczną Fe­
derację Kobiet, są dziś przeważnie 
nierealne, a raczej przebrzmiałe, po­
nieważ doczekały się realizacji w 
wielu krajach. Nie oznacza to by­
najmniej, że sama Federacja stała 
się instytucją zbyteczną. Wręcz na- 
odwrót, zdobyła prawa, nałożyła 
tym większe obowiązki na barki ko­
biety, a zmienione warunki życia 
postawiły kobietę przed olbrzymiej 
wagi zagadnieniami.

Wchodząca w skiad wspomnianej 
Federacji Społeczno - Obywatelska 
Liga Kobiet w Polsce może poszczy­
cić się pięknym dorobkiem pracy w 
dziedzinie społecznej, polifyeznej i 
kulturalnej. Konstytucja polska za­
pewnia kobiecie całkowitą równość 
praw, lecz jednocześnie nakłada na 
nią te same, co na mężczyznę obo­
wiązki. I słusznie: jeśii kto, to Pol­
ska w jej obecnych warunkach nie 
może sobie pozwolić na to, aby wię­
cej niż połowę swej ludności odsu­
wać od twórczej pracy dla wspólne­
go dobra. Wręcz przeciwnie, powin-

SŁOWO POT.SKTF Nr. 66 Sir. «

Zdziwieni mieszkańcy Wrocławia j 
oglądali wczoraj kilka wozów tram- ■ 
wajowych z niemieckimi napisami, i 
ciągnionych przez wóz służbowy.

Są to tramwaje wyciągnięte z 
gruzów dzielnicy południowej. Jak 
nas informują pracownicy AŁZ.K., 
znajduje się tam jeszcze wiele wo­
zów zdatnych do użytku. Stan ich 
naogół jest wcale dobry. Ręka sza­
brownika widać nie dobrała się je­
szcze do nich. Poznajemy to po cbi-

Sensacja tramwajowa

, niśmy dążyć do tego, aby zaniedba- 
! ny w znacznej mierze rezerwuar 
sił i energii szerokich mas kobie­
cych wyzyskać jak najpełniej.

To jest — najogólniej wyrażone 
. — wielkie i szczytne zadanie SOLK 
w Polsce. (TO).

Dnia 8 marca Społeczno Obywatel- 
. ska Liga Kobiet we Wrocławiu urzą- 
i dziia akademię.
| Salę Teatru Miejskiego wypełniły 
[kobiety wrocławskie. Przedstawicielki 
i niektórych instytucji przybyły z tzan- 
jsparentami i sztandarami.

W skład komitetu akademii weszb 
między innymi: woj. Piaskowski, gen. 
D.O.W. Popławski, prezydent miasta 

j Wrocławia Kupezyński, przedstawiciel
■ ka kobiet rosyjskich Pawlen&o oras 
] przedstawicielki wojewódzkiej i miej­
skiej Rady Narodowej, przedstawiciel­
ki wojska, milicji 1 t. d.

Słowo wstępne wygłosiła przewodni
■ cząea W oj. Ligi Kobiet — wojewodsl- 
jna Piaskowska, podkreślając, is  w 
'dniu dzisiejszym kobiety całego świa- 
i ia demonstrują przeciwko wojnie 1 
[jej podżegaczom. Kobiety — półki w 
[przededniu konferencji moskiewskiej 
domagają się narzucenia Niemcom ta­
kiego traktatu 1 takich granic, które- 
by udaremniły raz na zawsze wszel- 
fcie próby agresji z ich strony. Trak­
tat ten powinien być podpisany w 
Warszawie — zakończyła woj. Pias­
kowska.

W dalszym ciągu przemawiał ■sraj, 
Piaskowski, który zaznacza, ie rzą4 
polski docenia rolę kobiety w dzie­
dzinie odbudowy naszego państwa.

Następne przemawiały ob. Baranka, 
oh. Strzelecka i ob. por. Bergiajewoa,

Po przemówieniach nastąpiło odci* 
tanie nazwisk kobiet, które z okacjt 
uroczystego dnia otrzymały x tytułu 
ofiarnej i wydatnej pracy premie, w 
postaci pieniędzy lub specjalnych po* 
aaiątkowych dyplomów.

Na zakończenie ob. Zdanowicz -  Gra 
ber owa odczytała rezolucję, w którą) 
kobiety wrocławskie zobowiązały tlą 
do współpracy w dziele pokoju orał 
przesłały siostrzane pozdrowienia » » i j  
sitem kobietom osiego świits.

Autobus „Bu (nie jest taki „be11, 
owszem „cacy“  — bo chodzi z do­
kładnością lekko spóźniającego się 
zegarka) — bohatersko rozgarnia 
szumiące wody na szosie, oprysku­
jąc dokładnie i skutecznie, loka­
mi płynących przechodni. TE każ­
dym rasie ma wygląd wodnej mo­
torówki, 2\ra czas śniegowej poico- 
dzi dałabym odpoczynek nie tylko 
tramwajom, ale i autobusom, 
tym naprawdę zasłużonym (o auto­
busach myślę) środkom lokomocji.

Płyń barko moja!
Motorniczy i konduktorzy — 

; na tratwy i  do barek! Do wio- 
[ seł! Ramię przy ramieniu!

Mieszkańcy Psiego Pola na ba- 
j  liach podjadą tam, gdzie będą 
: przystanki flisackie.

Konduktor zaintonuje pieśń fli- 
sadcą, a wszyscy zgodnym chórem 
zaśpiewają: „Płyń barko moja!
Pogoda sprzi/ja !“ .

Sprzyja istotnie. Topi śniegi. I  
topi ludzkie serca z radości, że na­
reszcie zimę diabli biorą.

aPłyń barko moja! 11*. JJŁ.

Panika przedwczesna.
O pieśni flisackiej piszę, a nie

0 powodzi.
Odra jeszcze nie wylała i  może 

na przekór ponurym prorokom — 
nie wyleje.

To tylko śniegi topnieją: na dro­
gach i szosach, na ulicach i 
jezdniach, gdzie upadły i gdzie 
leżały ■ i gdzie teraz topnieją bez­
radne — od słońca, od ciepła, od 
deszczu i od marcowych westch­
nień.

PoUcorzyły się jeziora, rzeki, 
strumienie.

„Szóstka* ostatecznie po długich j
1 ciężkich cierpieniach, nareszcie j 
ku ogólnej radości przestała o ho- [ 
dzić. [

Nie może.
Musi się nauczyć pływać.
Wszyscy muszą się nauczyć pły- ! 

wad.
Kursy pływackie1 Tworzyć, dzia 

lać, szk-olićl ,



Izb* Skarbów* podaj* do wiadomaśoi, że w myśl g 9, 1 Rozporządze­
nia Minletemiw* Skarbu s dnia 1.12 1&46 (Di. U. R. P.t Nr. 5, pes. 27 a 
r. 1947) do srt. 59 defcretu o postępowaniu podatkowym (Di. U. R. P„ 
Nr. 27, pot. 174 a r. 194 )̂, ćo skiadaaia zeznań podatkowych o osiągniętym 
w ubiegłym roku podatkowym dochodzie poniesionej straoie) są obowiąza­
ne następując* grupy podatników:

•) osoby fizyczne (takt* spadki nieobjęte), które — w u,biegiy.-n rofeu 
podatkowym miały obowiązek prowadzenia ksiąg handlowych, ksiąg 
uproszczonych lub podatkowych; 

b) osoby fizyczne (tafcie spadki nieobjęte), nie wymienione pod pfcż. 
a) jeieli w ubiegłym roku podatkowym o^ągs^y dochód, przekra­
czający kwotę wolną od opodatkowania; 

e) oaoby prawne; ,
d) przedsiębiorstwa państwowe 1 samorządowe. niezależni* od tego, 

czy mają odrębną osobowość prawną, oraz arzedaiębiorsiwa i ma­
jątki, pozostając* pod zarządem państwowym lub związków samorzą­
du terytoria ki ego.

3) Do składania zeznań podatkowych o obrocie osiągniętym w ubieg­
łym roku podatkowym obowiązasfi są wszyscy podatnicy, podatku 
obrotowego z wyjątkiem opłacających podatek obrotowy w termie
ryczałtu.

3) Wymieciona w ust. 1 1 2  grupy podatników mają obowiązek składa­
nia zeznań podatkowych o osiągniętym w ubiegłym roku podatko­
wym dochodzi* fcociw-ioo* straty) » o obrocie właściwej miejscowo 
władzy podatkowej pierwszej instancji w terminie o Ile chodzi o 
osoby fizyetn* (takie spadki nieobjęte) — do końca miesiącu lutego, 
o ile chodzi o pozostałych podatników — do końca miesiąca kwiet­
nia roku bezpośrednio następującego.

Izba Skarbów* na podstawie uprawnień, przewidzianych w §  8 powo­
łanego rozporządzeni* Mini.stersi.wa Skarbu odroczyła w rofcu bieżącym 
termin do składania zeznań o dochodzie i obrocie ca rok 1918 przez osoby 
fizyczne (spadki nieobjęte) do kofica miesiąca marca b. r.

Podając powyższe do wicdomości. Izba Skarbowa wzywa zainteresowa­
nych podatników do ścisłego przestrzegania ustalonych terminów do składa­
nia zeznań podatkowych. (—) Kgr I. Dobierzewski
K-519 -- p. o. Naczetalka Wydziału II.
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O B W I E S Z C Z E N I E

Bslstsśląska Oeittrala Handlowa
S p tM iiff  z  0 .  &*.

Wrocław, Rynek 8  - telefon 4 ? 0

Skład ^ajerlalśw  Bsgsw faapft
I H u r t  ma 3̂ a‘1'* aa * Madzie i wysyła na zamówienie wa-

gonowo i drobnicą wszelkie materiały budowlane: 
| cegła, dachówka, papa, smoła, lepnik, pak, cement,

gips, wapno, kafia, glazury, terrakots I inne 
Detal Specjalność: wUcfettae tyski JERKABONA”

L  :______________  1960

Miejski
W niedc!o’ ę, dnia 9 b. m. wystawia 

o godz. 15.00, komedię „Py®»aHon“,
0 godz. 18.30 operę Pucciniego „Tas- 
ca“ .

W poniedcUłek, dnia 10 b. a . wy­
stawia o godz. 18.3© komedię „Pyg- 
maiion".

Popularny
Nieczynny z powodu pr?eb;fd«wy.

Radio
9 sjarsza 1917 r. (niedziela)

657 (Kr.) Sygnał czasu. 7.05 (Kr.) 
Muzyka. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 
Progr na dzień óiei. 8.25 Muzyka. 
8.55 (Ł.) Posad. Łódzkiej Rodziny' Ra 
diowej. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Au­
dycja regionalna, 10.45 — Przerwa. 
12.00 (Kr.) Sygnsl czasu. 12.05 (Kł.) 
Poranek symfoniczny. 1350 (Kt.)
Niemcy po wojole. 13.40 Aud. słowno 
— muz. dla świetlic wiejskich. 14.25 
(Kr.) Recenzje. 14.35 Chwilka Biura 
Stud. 14.40 (p.) Teatr Wyobraźni: „Od 
ludki i poeta" wg. Aleksandra Fredry. 
15J20 Koncert PoJaścisj Kapsli Ludo­
wej ped dyr. FeKiisa Dziarżanowskie- 
go. 18.00 Powieść ^dramatyzowana dis 
daiecl starszych p. t.: „Bohater na wy 

: rywfci". 16.20 Muryka z taśmy mag- 
| netofonowei, dostarczonej przez Radio 
: — Komitet ZSRR. 17.00 (kr.) Podwie- 
[ czorek przy mikre fonie. 18.15 „5 mi­
nuty poezji". 18.20 Audycja wojskowa. 
18.50 (Ł.) Z życia kułtural. 19.05 „Uś­
miech i picssnka". 19.30 Przegląd ty­
godnia — Komentarz wydarzeń zagra­

nicznych. 10.40 Aktualności dźwięk.
110.57 (Kr.) Sygnał czaeu. 20.(X) Dziea- 
j nik wieezorry. 20 23 Koncert rozryw- 
■kowy. 21.06 Ciekawostki literackie: 
j „Wyobraźnia ludowa". 21.15 „U na­
szych przyjaciół". 21.45 Aud. rozryw- 

jfcowa — „Słowo honoru"52.00 Kwa- 
idrasra prozy: „Pcpieły", St. Z erem-
'śfcieg*. 22.15 Program na jutro. 22.28
1 Koncert Ork. Tanecznej P. R. pod 
[dyr. Jana Cajmera. 28.10 Ostać. wiadu 
dziennika. 26.30 Muzyka popularna.
Kica
„flLĄSK" — Ogrodowa 07. Film prod. 

• e trmeret. ’ :Gńnga Din". 
„WARSZAWA" -  Fredry 17. F ila 

prod. franc. „Powrót o świcie". 
.POLONIA" — Żeromskiego 53. Film 

prod. polskiej. „Złota maska". 
„TĘCZA" -  Kościuszki 177. Film 

prod. azwtdz. „Elwira Hadigao". 
„IHONISS- - -  Stalina 71. -Ftlm prod.

sngiet. .Azory Lord".
„FAMA" -  Psie Pole. Film prod. 

szwed*. „Twardzi ludzie".
Kino czynne: w piątki, eoboty i nie­

dziele. Początek seansów w dal pow­
szednie: 19-8 i 13-ta.r e i  ś -

Tcatrg

KOMUNIKATY
1 PROGRAMY

Komunikaty
D e  H t o ł i l e l ;
Zarząd Główmy Robotni® ego Towa­

rzystwa Przyjaciół Dzieci wysyła w 
1047 roku na kolonie letnie 50 tysięcy 
dzieci najsłabszych flzyccuie, — dzie­
ci łudzi pracy.

Dzieci wymagają troskliwej, serdecz 
nej opieki, o którą chcemy Was star- : 
szą Młodzież prosić. W tym celu orga- j 
nizujecny kurs dla wychowawców ko- i 
łorńalnyóh. Pragniemy, aby uczestnika j 
mi tego kursu była młodzie — azfcół 
średnich,

Kurs dla pracowników kolonii let­
nich trwać będzie trzy miesiące: ma- 
rzec, kwiecień 1 maj. Wykłady odby­
wać aię będą trzy rasy w tygodniu • 
po trzy godziny.

Podania należy składać: Dełsgatara 1 
Robotniczage Towarzystwa Przyjaciół 
fłsiecl. — Dział Szkoleniowy, — Wro- j 
©ław, eL Haoryks Prawego 11.

Po ukończeniu kursu absoltcanei bę­
dą zatrudnieni na koloniach letnich I 
R.T.P.D. Pracownicy otrzytnuśą bez- [ 
płatny przejazd, mieszanie, wyżywie­
nie oraz wynagrodzeni* pieniężne.

ZJAZD PREZESÓW 8ĄDÓW 
WS WROCŁAWIU

W dniach 8 ( 9  msroa 1047 r. odby­
wa rię w Sądzi* Apelacyjnym we

■ Wrocławiu pod przewodnictwem Pre­
zesa Sądu Apedacyjoego — Antonie- 
go Oibrofnaktego, dcroczna Konfsren-

; cja Prezesów ij^ćów Okręgowych r- 
1 Dojnego Sląeka z udziałem przedsta­
wicieli ministerstwa Sprawiedliwości: 

j sędziego Sądu Najwyższego — Gru-
■ chińskiego, Wiee-dyrefctocćw Departa­
mentów: — Boguckiej - Ordyńcowej,

I Zwiehie l Gawrońskiej -  Wasiiisow- 
j skisj oraz sędziego Frydedk ego 1 wic* 
prezesa Górskiego.

żenią oka. W drugiej Ostrowski dalej 
bezmyślnie idzie na wymieoę 1 prze­
grywa każdy pojedynek, trzymając 
się cudem na nogach. W trseciej Ost­
rów ki jest już tylko werkiem do bi­
cia, Michalak podwaja 1 potraja le­
wą 1 wygrywa wysoko na punkty.

W Ii-giej półśredniaj Fiszer (Zapłon) 
— Kamiński (Pafcwag). Kamiński po 
zainkaujowaniu kilku podbródków, zo­
staje wyliczony na siediąoo.

H o l i s e r z g  3MS**i#  f i l e  c f s c « f  M/wliczyć. •
m m . z  z i & i & t s y m

pod znakiem walkowerów
Drugi dzień mistrzostw

przynosi niespodziewany zryw Fasłri. 
Michalak dobrze jednak kontruje z 
obu rąk i w pewnym momencie po 
prawym haku Faska leci na deski. W 
drugiej mad. Farfca nadrabia stracona 
punkty, wytapuje tiki w gardzie i zóo 
bywa minimalną przewagę. Trzecia 
jest najbardziej zażarta. Michalak tra 
fia raz po raz prawymi na żołądek, 
aie Faska ma lepszą końcówkę I j«- 

;mu sędziowie przyznają zwycięstwo, 
i Werdykt tan budzi poważne zastrze­
żenia na w downi, która reaguje gwiz­
dami.

W piórkowej Koałowiki (Pafawag) 
wchodzi do fuwtżu waik-sweram z po­
wodu aie stawieuia s.ą Soteaia (IKS).

W Ii-giej piórkowej Dominiak (Gór- 
a-Ss) również wchodzi watkowaram z 
powodu niestawienia się Eupissa (IKS) 

I W I-ej lekkiej Górski (Pafawag) wy 
grywa w.o. z Powodu niestawienia się 
Waiugi (IKS).

I W II-gteJ lekkiej Szisla (Pafawsg) 
ifpo&ał się z ko egą klubowym Brzo- 
skowskim. Sztolc już w pierwszej run 
dzie po pokazia kilku uników ł »!et- 
stspów cokswtuję wreszcie swego 
przeciwnika. *

W I-seej p.óiśredniej MicRatak II 
(Góraik.) spotkaj się z Ostrowskim 
(Pafawag). Dysponujący bogatym re­
pertuarom ciosów Michalak nasypu je 
Ostrowskiego gradem cioeów, śle O- 
etrowski wszystko przyjmuje bez zmru

BByrefccjza • j
Ośrodka Sikolenla Zawoilowogo | 
Państwowej Fabryki Wagonów |
we W rocław iu , ul. Poznańska 18/24
ptszB kB js za ra z !

Di:rektora Kursóur Zaujodourgch

W f  k i a  d o w e ó w :
technologii, fizyki, chemii, matema­
tyki, rysunków zaiuodoiuych, j. 
polskiego, rosyjskiego i angielskiego 
historii i geografii.

Nauczyciela ćmiczeń cielesnych i P. W., sekretarza 
samodzielnego, Buchaltera i Lekarza szkolnego 
l t ’« / n i i ę p o a f z e f ł i e  s* & £ * $ * ! &  K592

"C».f 8 A Y fe g Ę  *  Hl&SSLśE 2' 1605

Kto irięc dba o dobro stroje 
i najbliższych natichmiast 
[ K UP I  SZCZĘŚLIW Y L O S

JUZ 13 MARCA
rozpoczyna się bogate 
ciągnienie 3 K L A S Y

w Kolekturze M9RAYNEG0, Stalina 27
gdzie w II ki. p idłs glómui wygrana 1.&40.S00 łl. as Nr. 8361

1/4 LOSU
KOSZTUJE

300 ZŁOTYCH

Pamiętaj I Los MORAYMEGO j 
uauesie szczęście i dobrobyt f 

to Twój dom I

K O M U N I K A T
Izba Skarbowa we Wrocławiu komunikuje:

PRACOWNICY (posiadacze wrześniowych kart zsspatne* 
Ilia Kateg, I, I R, „C“ r, rok a 1946),

a.) Urzędu V7ojełróddtieę-o;
b.) Stsrostw;
c.) Wojewódzkich l-powiatowych «asądó<w kttrmmcH t prop**-%ftdy;
d.) Zarządów Miejffcieżi;
«.) Wydziałów powiatowych;
f.) Prc.adsiębiorgtw aamoraądowyeh miejskich;
g.) Sztrołnictwa, podległemu M Lniai srstwu - Oś wia*. r (ni* wyłremjąc In 

spoktcfóm aakeinycfe 1 Kuratorium Okr^u Szkolnagc);
którzy w popnudni© «stołooych tormaiach, a jakichkolwiek powodów (z po­
wodu rłiezfcłaszenia aa czas wykseów, nie ©trzymfiai* na n u  za wiadomie­
nia o psrsj znaniu prawa i możliwośti resiizś oji Łdlcsek i t. p.) ale okrzy- 
miU zailei«k na zakup ziemniaków, ca okres z-raowy ł04d,47, azogą xa- 
Etakl te oTzymać w terminie do dnia SI marca 1947 r.

Łalicak! na zakup ziemniaków, prscownScora wymłendoaysn będą wy­
płacały w /sJwaSocym toraainte, itaar terytorialne właściwych Urzędów 
,%arbt>wych na zasadach ustalonych Ucbwałą Komitetu Ekoctomicrorgo 
Rady Ministarów z dnia 10 września HMO r. z uwzględnieniem zaaian wpro­
wadzonych Uchwałą z <kra 15 listopada 1046 r„ rozszerzających tprawriie- 
sia do ©trzymania zaliczek także na pracowników wydziałów powiatowych.

Bliższych tolócmarji udzielą wiaśołw* terytoriakie Urzędy Skarbowe.
Klarowntk Izby Skarbowej 

I JŁ-57J (—« Mgr, M. GiotTMhl.

Skrzynki są opróżniane
(—)• Pc-‘a!t* wyjaśnia, te Jeftkotwiek 

•iefctóre afcnynkl aie aą aaop&traone 
w odpowiodzU* tefcliczlci z omacze- i 
ulem cz.su kh opróżniania, to są eoe 
rtaśe cr-rótoiSiO* dwa rasy dziennie. 
Chwilo wy brsk napisów ni* oznacza 
bynajmniej, że skrzynki nie są czyn­
ne Równoczeónie, poota zapewnia, te 
kurt opróżniani* Skrzynek wstanie w 
cajbl śszym czasie przesunięty z godz. 
14 ni. soda. 17.30. Ponadto, z chwilą 
wejścia nowego roakładu jazdy w ty- 
ałe, również opróżnianie skrzynek bę- j 
£zl« odpowiednio praystosowana do 
naasu odchodzących pociągów. I

W Lodsi tak |ak 
we  Wrocławiu

Geger i Zryui uipcofują 
się z mistizostui

Mistrzostwa indywidualne Łodzi w : 
boksie miały być obsadzone przez 
70 zawodników, tymczasem do wagi 
w  pierwszym dniu zawodów zgłosi­
ło się zaledwie 35 pięściarzy. Za­
brakło bokserów tej miary co Ka­
miński, Marcinkowski, Taborek, Ży­
li s, Niewadzii i inni. Jssne jest, że w 
tych warunkach poziom mistrzostw 
znacznie się obniżył. Po walce w wa 
dze lekkiej między Mtsarem („Tę­
cza") a Felińskim C.Zryw"), gdy o- 
głoszono zwycięstwo Mazura, kie­
rownictwo „Zryw u" założyło protest 
grożąc, że w raz!e jego nieuwzględ­
nienia na korzyść Poi.ńskięgo, w y­
cofają całą swą ekipę. Tymczasem 
zawodnicy „Zrywu" nie zgłaszali się 
do walki oddając spotkania walko­
werami. Wobec tego. Komisja Sę­
dziowska ŁOZB. uznała walkę za 
nieodbytą, a wyniki jej imieważnio 
no.

Wtedy z kolei kierownictwo „Tę- 
« y “  (dawny „Cksyer") oświadczyło, 
ie wycofują cały swój zespół. Po 
tego rodzaju awanturze przypuszcza 
się, ie w drugim dniu zawodów od­
będzie się zaledwie kilka walk.

Dzisiejsze m m i ?
wv c t s S i g n t  § t r a § s £

PIŁKA NOŻNA: AKS — Ruch w 
Chorzowie. Polonia (Bytom) — Tar- 
nowia w  Tarnowie.

BOKS: Mistrzostwa indywidualne 
okręgów: warszawskiego, łódzkiego, 
poznańskiego, pomorskiego, gdań­
skiego, dolnośląskiego, krakowskie­
go, częstochowskiego i lubelskiego.

NARCIARSTWO: Skoki otwarte
na skoczni w Karpaczu.

KOSZYKÓWKA: Finały mi­
strzostw Polski w koszykówce mę­
skiej pomiędzy AŻS-ern, Wisłą, 
KKS~em i Wartą.

l i z i s  w a l c z ą  w  f i n a l e
Spruś (Zapłon) — Faska (Psfawag) w. kegueis 

Kozłowski (Pafawag) — Dominiak (Górnik)
Górski (Paf.) — Sztolc (Paf.)

Fiszer (Zapłon) — Michalak n  (Górnik)
Dorabialski (Faf.) — Kwiatkowski (Górnik)

Bsnsslk (Barza) Wolski (Paf.)

W drugim toiu mistrzostw odbyły 
jaię zalsdwi* 4 waSti, wszysdtie bo- 
iwiem spotkania, w których udział 
wziąść miełi zawodnicy IKS-u nie od­
były *ię.

j ZauMugurowaJa zawody powtórna 
jwafita z I-szego kroku w wadza piór- 
[kowej między Kuźnią (Odra) i Popew- 
Hkim (Paf&wag). Kuaroa widocznie o- 

jhrażony kwestionowaniem jego tytułu 
js dnia wczorajszego od pierwszej chwi ! 
H atakuje, ładuje siki* kontry z p*ra- ; 

1 wej, po których w I-szej rundzie Po­
pa waki dwukrotnie stracił równowagę. 

'Wygrał wysoko aa punkty Kukną.
W koguciej Spruś (Zapłon) wchodsl 

do finału waikoweretn z powod»z nie­
stawienia się F©tyrały (IKS).

W II-giej koguoiej Faska (Pafawag) 
spotkał się z Miohałnkiesa I (Górnik). 
Walka, która zaczyna się nieciekawie

Adamczyk trenuje
ale.,, na nartach .

Na zimowych lekkoatletycznych i  

Mistrzostwach Polski w Olsztynie, | 
kierownictwo PZLA zapowiedziało 
urządzenie z początkiem marca o bo- i 
su kondycyjnego dla czołowych 
lekkoatletów Polski. Lecz jak do­
tąd nic o tym obozie c is  słychać.

KKS Odra w trosce o odpowiednie 
przygotowanie swego najlepszego 
lekkoatlety — Adamczyka — do zbłi 
żającego się sezonu, wysiał go na 
2-tygodniowy pobyt w  dozna wypo- 
ezyskowym w Szklarskiej Porębie, 
gdzie w jeździe na nartach, biegach 
na przełaj i intensywniej gimnastyce 
szukać będzie namiastki zapowiada­
nego obozu.

7 Y Ć F
SPORTOWE



i k r i y n f e
drewniane

różnej wielkości zostaną sprzedan# 
w dniu 17 marca br. o godz. 10-teJ  ̂

Wrocław, nl. Szewska 19/21 
Wojewótlzsa Składnica 

Sanitarna 
K58S J

PIECZĄTKI wszelkiego rodzaju szyb­
ko i solidnie. Wytwórnia Pieczątek-A* 
dam Kapela, Wrocław, Szewska 60/67. 
_________________________________ 1K»1
PRZEPISYWANIE na maszynie,. tłu- 
maczenie, kopiowanie ryeunków itp. 
Sw. Wojciecha GB (jedynką, szóstką), 

i____________________________   1934
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) wykonywa ,̂ EL — CHA — FILM* 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K.479
STESśPLE kauczukowe wykonywa 
„EL — CHA — FILM*, Warszawa, Je-' 
rozolimskie 27. Frowincję informuje- 

| my listownie. K_4a>

| NAPRAWA wiecznych piór . ołów­
ków automatycznych. Specjalność „Pe- 

! Likany". Wroneck! — Traugutta 69, 
I. p.. tramwaj 5. K-44S
JĄKANIA, pijaństwa, palenia odzwy­
czaja prędko, esisbieni* zdolności 
pwycho-nerwowyah, życiowych urgraw 
nia peycho-neuro-RsĘjóiog. Piaatowsfcs 
34 m. 15. 1804

ROŻNE

DOSTAWCY drobiu i masła des., po­
szukuje F-ffls: Michał Wirga, Wroc­
ław, Rynek 2. 1965

GAZOWNIA MIEJSKA - WYDZLAŁ SIECI
POSZUKUJE:

3 monterów na rurociągi ^gazownicze, 
1 montera do regulatorów ciśnień. K 578

ZGUBY —  UNtKW AŻNiKN 5 A
UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę e- 
widaecyjną na samochód Zakładów 
Komunikacyjnych m. Wrocławia, mar­
ki „GMC", r.T, rejestr. C—91711, nr. 
silnika 270B93M2, nr, podwozia 1019 
— 31795. K-Ó72
CNIEWĄjNLm skradzione papiery 

i samochodu ciężarowego, marki „Guy" 
będącego własnością Oławskiej Fabry­
ki Papieru. Nr. silnika-13919, nr. pod­
wozia 5514S, nie rejestrowany oraz 
ostrzegamy przed nabyciem wymienić 
nych dokumentów od byłego pracow­
nika Oiawnk:'^5 Fabryki Papieru, ob. 
Raczyńskiego Edwarda, ppor. Dyrek­
cja Wrocławskich Zakładów Wyrobów 
Papierowych, Wrccław, ul. Ruska 40.

K-5'73
UNIEWAŻNIA?! zagubioną kartę RKU 
Olkusz Mieczysław Lubandy. 1957

NAUKA
STUDENTKA udziela korepetycji, za­
kres powszechnej 1 gimnazjum, języki. 
hfe,oszen:a Konstantego Dararota 22—3 
(od Stalina lub Nowowiejskiej, tram­
waje 1, 6). 1953

„BEFA" Łódź, Legionów 3, wytwórnia 
materiałów krawatowych i kołdro­
wych, poleca swoje wyroby. K-5S1
JASNOWIDZĄCA przepowiada z pi­
sma-, kart, fotografii Sw. Wojciecha 62 
m 11._________________   lt» l
FILATELISTOM cenniki wysyła Dom 
Filatelistyczny Witkowski, Poznań — 
Sw. Marcin 18. K 518

OGŁOSZENIA 
4* „Sowa Poiskiego" 1 wszystkich 
innych ezasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrcclaw, sL
Krupnicza 13 (I-azs piętro), teL 
64 ed godz. 8 — 15, w soboty ad 
8 —  13

Oddziały: Legnica: Gredzka 3/Ą 
tel i9. Jelesua Gara: ul. tCołej*- 
w i 18, tel. 22-00. Wałbrzych: »L
Słowackiego 15, tsl 10-98 Kio- 
dsko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. ieegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł, Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wa­
tów; Księgarnia koła „Czytel­
nik” . Złotoryja: Fow Oddz InL 
I Prcp. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prcp. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia *L
Wais.

Redaktor Naczelny: Trcnł Hitek. F-15971 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik".
Adres Redakcji ■ .-ydawzuctwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 10S,' tel. Wyd. 68 Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godz: 12 — 13-ej. 

Sekretarz ttec sf.; u c cd 11 — 13, .Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych.
-  odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik". Wrocław, ul. T. Kościuszki 4S.

POCZTÓWKI WIELKANOCNE setka 270 a
barwne o motywach ludowych figury do grobu, Zmartwych­
wstania, pamiątki i obrazki komunijne, oleodruki i dewo­
cjonalia. Cenniki na żądanie. Prownicja za zalhtteniera

BAZAR KATOLICKI 
Łódź, Sienkiewicza 4S teł, 157—99 

K 403 (przy kościele Sw. Krzyża)

Nasiona warzyw i inne, nawosy szisezne, karfeolicę sadów 
niea^ eieez kalifornijską, pługi, brony, koks, papĘ, cement, na* 
Hę. ropę, oleje i smary, podkowy, gwoździe, worki, wyroby 
tekiiylue, rowery oraz wszelkiego rodzaju towary psłraebne W 
gospodarstwie roinym i domowym s p r z e d a j e

P i w i M m  S p ś ł i z t i B a  Baiaiczo -  Hantiiowa
ujc WROCŁAWIU, ul. Tadeusza Kościuszki 76

ł e J r /a s a  S S S
kióra też kupuje zboże, oleiste i nasiona oraz sk-mę.

Rozprow adza towary w ramach akcji „Przemysł dla wsi* 
i sprzedaje węgiel po esnaeh sztywnych (bardzo niskich) desła 
weom jęczmienia lub żyta. K 4?§

„SOLIDARNOŚĆ44
f Z & & $ ś s r $ g £ € $  G © $ p @ i l a f r c 2 u

“  *“  fffr& ia tz . x  ts-rtrr, ssiSss* ri

Wałlbsrzsgcia I f f e c l i ®  L&igst§<L& 
Mickiewicza 32 M. Stalina 35 Grodzka 18

i i M U i  M
1 S°ja zniżki

'W IELKI WYBÓR TRYKOTAŻY WYSOKOGATUN­

KOWYCH, SWETRY, BLEZERY, PULLOWERY, RE­

FORMY WEŁN., BBZRĘKAW NIKI I  T.D.

Członkowie Zw, Zawodowych korayatają dodatkowo ■ 10%sniżki 
K475

Tapicer
fachowiec potrsebny od cara*, zgła­
szać się w godzinach urzędowych 

Kaszubska 18 (obok Pomorskiej) — 

Biuro fabryki — telefon 1-59. 1933

m i m z m i d 'b ib lii
HANDLOW E

OCET w każdej Ilości dostarcza D. 5 
Lenkiewicz. Legnica, Wrocławska 123 
tel. G5. 1*2

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuję — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa. Wrocław, Wita Stwosza 3

K-423

FABRYKA Cukrów i Czekolady „De­
licja1, Łódź, Żeromskiego 31, poleca 
cukierki. Sermelki 1 czekolady w tłu 
śym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K-451
KUPIMY dużą maszynę do liczenia : 
pisania. Rejtana 7, biuro inżynierskie

1797

KONFEKCJĘ męską i chłopięcą wia 
cnej produkcji po cenach hurtowych 
poleca: Kaźrnierczak i S-ks, Łódź

j Pi. Wolności ti m 6 Iii p K-518
KI?EM „Rio - Rita'4 upiększa cerę, La 
boratorium Chemiczne Władysław Ol­
szewski, Katarzyn, Dolny Śląsk. 1919
SKLEJ’  z trmebiow3niem odstąpię wia 
domość: Poznańczvka 21 (drzwi n« le­
wo)._____________________________ 1978
SPRZEDAM małe słoiki porcelanowe, 
szklane. Zgłoszenia: „Słoiki", — „Sło 
wo Potekle" — pod ,,1982“ . 1982

KUPUJEMY i zamieniamy stare aku­
mulatory (nawet połamane) motocykle 
we i samochodowe, .wszelkiego typu.
„AKUMULATOR", Łódź, Andrzeja 29. 

i iei. 195 -  25. Polecamy specjalne aku­
mulatory do Diesla, właanej kesnst-ruk- 

•eji. K-580

j '
BUCHALTER przyjmie pracę w godzi
nach popołudniowych, znajomość pla­
nu kont, przebitki i sporządzania W- ; 
iansu. Wiadomość: Cybulskiego 37—1 j 

i________________   1865 i
KSIĘGOWY -  bilans i eta przyjmie sra 

jeę do dómu. Zmieszenia cod M S.
| ____________________________ 1918
i KSIĘGOWY obeznany ze sprawami 
podatkowymi, przyjmie księgowość 
Sklepową. Oferty do „Słowa Polskie- i 
go.“, .pod. „Księgowy". 1878

W O LN E POSADY

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH jako 
kierowników budów, zatrudni: Spół­
dzielnią „Odbudowa", Wrocław, ui. 
Świdnicka 54. ICGi ;

STENOTYPISTKA biegła z kilkuletnią i 
praktyką zgłosi się między gedz. 9—10 | 
ul. Rejtana 7, parter. 1921

WYKWALIFIKOWANA pomocnica kra 
wiecka, potrzebna jest od zaraz na 
dobrych warunkach do „Pracowni su­
kien damskich* Haliny Sozańskiej, uh 
Dr. Olszewskiego 67. , _ 1878 j

PANI inteligentnej, nadającej się na 
instruktorkę poszulpiją kursy pisania 
na maszynie „Przyszłość" pi. Zbożowy.
2 m. 6. 1927

ZATRUDNIMY od zaraz księgowego bi i 
lansistę. Warunki do omówienia. Mie- 1 
arkanie i stołówka na miejscu. Dowóz 

! z tramwaju samochodami. Państwowa 1 
| Fabryka Wyrobów Stolarsko Budowla 
ayoh Wrocław, ul. Opolska 17S — do- ! 
jazd tramwajem nr. 5. 1030 ,

LEKARSKIE
W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiiiski Asystent Kliniki Uni. 
wersyteckiej Chorób Skórne -  Wene­
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — o 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K-543

LOKALEOEStEO IIHII  .... -J—AUS-U-SU-to *+■
PŁACĘ odstępne za mieszkanie ume- 
blowarA z łazienką na Sępolnie — Biz 
fcuplnie. Oferty: inż. Czarnowski, Wro 
ciawezyka 37/7. ______   - 1S94
POSZUKUJĘ mieszkania: 2 pokoje.^ 
kuchnia, komfortowe, umeblowane, za* 
zwrotem wszelkich kosztów Zgłosze­
nia: Dom Sukna, Stalina 10. 190a
POSZUKUJĘ 4 lub więcej pokoi z wy 
godami — Sępolno tub Biskupin za 
zwrotem kosztów remontu. Oferty poc 
„Lekarz". Biuro Ogłoszeń Trybuny Doi 
cożląskiej, Plac Bohaterów GŁetta 4.

1838
MIESZKANIE 3 pokoje i kuchnia, ład 
nie umeblowane przy ulicy Stalina lub 
okolicy poszukuje za zwrotem kosztów 
remontu. Zgłoszenia: Administracja
„Słowa Polskiego" pod Nr. „1001".

K 568

POSZUKIWANIA RODZIN
KOYELNICHIEGO Jarosława ze Zło­
czowa poszukuje Marysia i Mietek, Olea 
nica, ulica Kiepury 37.__________ 1908
KAŻ AKOWSKI Paweł, Sudziński Pro­
kop poszukiwani. Wszelkie wiadomo­
ści kierować proszę na adres: Pańków 
Piotr, Wrocław, ul. Traugutta 80. Za­
kład Konfekcji. (699
KTOKOLWIEK z powracających z 
Rosji, wiedziałby o losie Piotra Rze­
wuskiego z Mirocza, proszony jest o 
wiadomość pod adresem: Łódź, Brzeż­
na L2, dla syna Jerzego. K-S3G

K s m i a r t o s  n l s s i k t B . 8
3 -p s k e jm  zapiweieise

d a inź. chemika 
i m i ,  mechanika

p & ś F S & l h ę s ę g c i a

d la  c e m e n t o w n i  Górka  k/Trzebin
Zgłoszeniu na piśmie kierować da Zjednoczenia Fabryk Cementu R. P, 
w  Sosnowca 3-go Maja 22 Wydz. Techniczny, z podaniem życiorysu, 
przebiega studiów i praktyki zawodowej oraz terminem objęcia stano­
wiska. K585

Sznurek db inopowiaialek
(papierowy, konopny, celulozowy, m anila, siaal)

uj każdej ilości zakupi

iMBi P lisS lIW li I ffiiS liiŚ fii -liliS lfe l
Oferty nadsyłać: Delegatura Centralnego Zarządu P.N.Z., Warszawa, 
Nowogrodzka 4 tu. 9, łnb Centrainy Zarząd P.N.Z., Pcaiizó - Ratajczaka 15

'■ • n ®  ' S K O S Z E N I E
Oddział Aprowizacji i Handlu Z. M, m, Wrocławia podaje do 

wiadomości, ie  w miesiącu marcu przydzielone będzie mięso wolowe 
aa karty zaopatrzenia I  kat. 

W związku z powyższym, wszyscy posiadacze kart żywnościowych 
I kat. winni w terminie do dnia 14.111. 47 r. zarejestrować odcinki re 
Jestracyjne B w najbliższym punkcie rozdziału mięsa.

Punkty rozdzielcze mięsa przedstawią do dnia 17.111.47 r. doko­
naną rejestrację w pokoju Nr 113 Oddziału Aprowizacji i Handlu 
Z. M, m. Wrocławia. ___ Za prezydenta miasta Wrocławia

(-)J Ó Ź W IA K  P IO fR  
S574 Kierownik Oddziała Apr. i Bandiu

*

I M H M l  warz-vwnc 1 p°la8 PA^tiPPowies’ olręł>7
i n t e r n  gwarantowane i  rkwMaam  makuchy i śruty

POLECA:

Polska Spółdzielnia Nasienna
spółdz, roili. - handlowa z odp. udz. w Poznaniu

ODDZIAŁ we WROCŁAW U
S ś a S S s ł t i r  ©-#* 4 « 5 le # « s  3 3  iS

K55.J
zboża strąkowe i  oleiste po cenach rynkowych,

Piastwisa Cltliriia ^  Sm liiis
Wroclsu', ul. Długa 22 (Langegasse)

n m ś y c H m i ę a & t :
1) buchaltera — bilansisfę
2) kierownika ufdziahi placg i pracg oraz sfa- 

tgstgki
3) klerotunlka adtninislracgjno-handloiuego
4) kasjerki
5) szofera-meebaaika

ZGŁOSZENIA Z REFERENCJAMI 1904

P rzy d zia ł szlifierek stołowych
z dosSaw UNBKA

I2B A  PRZEM YSŁOW O - H A N D LO W A podaje d o  w iado­
m ości, że posiada jpraysb' fel saliflerek stołow ych m do­
staw UNRRA i wzywa do zgiaszanda jak  uajśpie&iniej ta- 
poirzebo wania.

■fesłceienia członków Zrzsaenla Fraem. Metalowego pasyjetaj# biuro laby, 
Ogrodowa 102 w godśaach raac ych da dnia 11 b. m. K-573

M f  W W P T M M m

K340


